
Unia Ruch — Związkowiec Kraków idą łeb w łeb
K^K«J^A ra,-^ - ■

Pływacy związkowi wygrywają we Francji

iwa zwycięstwa i Bamunią-Dwie porażki i CSR
ŁOMOWSKI RZUCA 15.81, KISZKA PIERWSZY IA 100 m

FANTASTYCZNY FINISZ ZATOPKA
BYŁ A to znów sportowo gorąca niedziela: rano dwa międzypaństwowe 

mecze siatkówki z Rumunią, wieczorem dwa spotkania lekkoatle
tyczne z Czechosłowacją. Trzeba z zadowoleniem stwierdzić, że mimo fra
pującego' meczu piłkarskiego Koleją rza z Gwardią, mieszkańcy stolicy licz
nie stawili się na mecze międzypań stwowe, wykazując swe zainteresowanie 

lekkoatletyką i siatkówką.
Siatkówka przyniosła nam dwa sukcesy: kobiet 3:0 i mężczyzn 3:0. 

Lekkoatletyka zakończyła się porażką kobiet 45:50 i mężczyzn 85:116.

Na stadion Wojska Polskiego przy 
było wiele osób oglądać słynnego dłu 
godystansowca Emila Zatopka. Nie 
zawiedli się, Zatopek, mimo braku 
konkurencji i złej bieżni, biegł na ea 
ły gaz. Jego ostatnie okrążenie było 
wprost fantastyczne. Na glos dzwonu 
Czechosłowak poderwał się do fini
szu i stale zwiększając tempo, koń
czył 5.000 pełnym sprintem. Według 
oceny fachowców, żaden z długody
stansowców poza Zatopkiem nie jest 
w stanie dokonać czegoś podobnego 
(czas okrążenia 57 sek.).

Inne rewelacje zawodów, to 15.81 
■w kuli Łomowskiego, 10,7 Kiszki na 
100 metrów, sukcesy kobiet w 100 
metrach (2 pierwsze miejsca) i sko
ku W dal, wyrównanie rekordu w 
skoku wzwyż przez Rcnczewską. 
zwycięstwa Polaków we wszystkich 
sztafetach i wreszcie sprawna, szyb
ka organizacja zawodów przez PZLA.

Międzypaństwowy mecz lekko
atletyczny Polska — Czechosło
wacja zgromadził na stadionie 
WP., udekorowanym flagami Pol 
ski i CSR oraz portretami Frezy 
denta Bieruta, Generalissimusa 
Stalina i prezydenta Gottwalda, 
około 10.000 widzów. W loży ho- 
ncrcwej obecni byli: wicepremie 
rzy Kcrzycki i Chełchowski oraz 
członkowie prezydium GKKF.

najlepszych |

wyników meczu

Pant&SSe z. kolcaini t oszczep 
to szczęście w

mówi Zatopek do swej żony, z którą zdobyli 10 punktów dla CSR
ona zwycięstwem w oszczepie, a en w 5 km.

Foto Franckowiak —- API

Polska - Rumunia w siatce 
dw® razy p© 3:0

PRAWIE 10 tysięcy widzów podziwiało w niedzielę w Warszawie 
na centralnym korcie CWKS triumf polskiej siatkówki. Repre

zentacje Rumunii zeszły z boiska zdecydowanie pokonane. Siatkarki 
nasze wygrały 3:0 (15:12, 15:8, 16:14), siatkarze natomiast ku ogólne
mu zdziwieniu również zwyciężyli 3:0 (15:10, 15:6, 15:9), rewanżując 
się Rumunom za 3 dotychczasowe porażki.

RZ&GRALISMY 
lekkoatletyczne 

cją: męskie 85:116, 
Przegraliśmy prawie 
widywaniami.

oba spotfcania 
z Czechosłowa- 

kobiece ^5:50. 
zgodnie z prze-

Porażkę tę w pewnym stopniu 
spowodowało, poza faktami jakie ma 
ły miejsce w pierwszym dniu, o czym 
piszemy na innym miejscu, nieszczę- 
śliwe zestawienie składu na 200 m. 
Skoro Mach nie mógł biegać, należa
ło wystawić dobrze dysponowanego 
Buhla, który był zdrów, jak sam mó
wił. Krakowianin mógł być trzeci.
LIPIEC BYL LEPSZY

W drugim, dniu zawodów Polacy 
nie zdobyli się na żadną niespodzian
kę in plus w konkurencjach indywi. 
dualnych. Jedynie w sztafecie pobiegł 
lepiej niż można było się spodziewać, 
zastępujący Macha Lipiec. Wrocła
wianin przegrał z Podebradem bar
dzo mało, temu też tylko zawdzięcza 
swe zwycięstwo sztafeta polska.
BRAWO PANIE ..

Kobiety spisały się bardzo dobrze. 
Gdyby nie fatalny przebieg 200 m, 
w którym Polki nie odegrały żadnej 
roli, wynik meczu byłby do ostatniej 
chwili niepewny.

Kobiety w - drugim dniu spisywały 
się znacznie lepiej niż w pierwszym. 
Wygrały niespodziewanie 80 m pł., 
zajęły dwa pierwsze miejsca w set
ce, rozdzieliły Czeszki w dysku, spra. 
wżły niespodziankę w skoku wzwyż. 
W sumie wygrały drugą część me
czu 28:23.

Przebieg meczu kobiecego wykazał, 
że Polki mogły wygrać spotkanie. 
Gdyby Konikówna przez pół roku 
nie zajmowała się kulą, zwycięstwo 
jej w dysku było więcej niż praw
dopodobne. Wynik 38,92 po dwuty
godniowym treningu dysku świadczy 
najlepiej o możliwośćach Konikówr.y 
i jest wskazówką, co winno być jej 
specjalnością.
WIELKA NIESPODZIANKA

Największą niespodzianką meczu 
kobiecego jest icynik Ronczewskiej, 
która wyrównała istniejący od ro
ku 1929 rekord Polski Krajewskiej. 
Mało brakowało, by Ronczewska usta
nowiła nowy rekord. Mamy nadzieję, 
że zrgbi to wkrótce.

1. Zatopek 14:31,0
II 2. Łomowski 15,81
1 3. Kalina 15,66
| 4. Dadak 53,18
J 5. Jirouth 15,34
3 6. Knotek 51,48
| 7. Kiszka 10,7
| 8. Harcie 10,7
| 9. Dadak 46,55
i 10. Roudny 9:25,0
| 11. Krzyżanowski 14,36
| 12. Cevona 4:01,6

1051 
1013
995 
978 

960
934

' Sykeesy w Psrfiy
PARYŻ, 2.7. (PAP). Serdecznie wi

tani przez publiczność francuską pły 
wacy polscy wystąpili dwukrotnie w 
Paryżu, mierząc swe siły z zawodni 
kami francuskich związków zawodo
wych. W sobotę rozegrali oni mecz 
z pływakami FSGT w Saint Denis, 
a w niedzielę w Boulogne — Billan- 
court, odnosząc szereg sukcesów.

WYNIKI PIERWSZEGO MECZU

Nie pomogły cztery ręce. Pilica uderzona przez Policewicza przeszła przez 
blok Rumunów. Moment ź meczu siatkówki Polska — Rumunia 

Foto Franckcwiak — API

11 niedsxela ligowa
Ogniwo Kraków — C. W. K. S. W-wa. 1:2 (0:2) 
Związkowiec Kraków — Górnik Radlin 2:0 (0:0) 
Kolejarz W-wa — Gwardia Kraków 2:1 (0:0) 
Kolejarz Poznań — Unia Ruc h Chorzów 1:3 (0:3) 
Budowlani Chorzów — Związ kowiec Pzn, 2:2 (2:1) 
ŁKS Włókniarz — Górnik By tom 2:2 (0:2)

Więc aa pew«« 1:7 
i mis 4:4

SOFIA, 2.7. (teł. wł.). Zapaśnicy 
polscy, którzy w czwartek rozegrali 
w Sofii międzypaństwowe spotkanie 
z Bułgarią, ulegając 1:7 (jedyny 
punkt dla Polski zdobył w wadze ko 
guelej Tobola), wystąpili w niedzie
lę w drugim co do wielkości mieście 
bułgarskim Plovdiv.

W meczu z reprezentacją Plovdiv 
kPolacy uzyskali wynik remisowy 4-4.

TABELA

1. Unia Ruch (2)
2. Zw. Kr. (3)
3. Gw. Kr. (1)
4. CWKS V/. (7)
5. Ogn. Kr. (4)
6. ŁKS Wł. (5)
7. Kol. W-wa (8)
8. Górn. R. (6)
9. Górn. B. (10)

10. Bud.
11. Kol.

10
10
10
10

15:7
15:7
14:8
11:9
11:9
11:9
10:10
10:12
9:13

23:13 
23:13 
19:10 
20:16 
16:13 
19:18 
17:18
13:15 
16:29

CK (ID 1(1. 8:12 
Pc.< (9) 10 '>.12 

P. (121 17 4:18
16:23
10:21

MĘ2CZY2NI:
100 m grzb.: 1

Jabłoński 1:15,0;
200 m klas.: 1.

browolski 2:55,0;

Bozon, FSGT — 1:14,0; 2.
3. Boniecki 1:15,0.
Nikodemski 2:53,8; 2. Do- 
3. Delarme, FSGT 3:07,0. 
Procel 1:02,6; 2. Mrocz-100 m dow.

kowski 1:06,1; 3. Halime, FSGT 1:07,0.
5X100 m zm.: 1. CRZZ (Jabłoński, Szoł

tysek, Jera) — 3:39,4; 2.
5X66 m dow.: 1. CRZZ

3:44,0.
KOBIETY:
100 m grzb.: 1. Crauet, 

Fijałkowska 1:32.4.
280 m klas.: 1. Dobronowska 3:13,2; 2.

FSGT — 3.55,0. 
3:26,8; 2. FSGT

FSGT 1:32,3; 2

Michaux, FSGT 3:16,3.
100 m dow.: 1. Dzikówna 1:19,4; 2. Lua- 

valleur, FSGT 1:19,9; 3. Sobczak 1:25,2.
3X109 m zm.: 1. CRZZ (Fijałkowska, Pro

niewicz, Dzikówna) — 4:30,0.

WYNIKI DRUGIEGO MECZU
100 m grzb.: 1. Bozon. FSGT 1:14,6; 2.

Boniecki 1:17,0; 3. Jabłoński 1:21,2.
100 m kłos, lun.: 1. Kuklok 1:19,2; 2. La

biae, FSGT 1:34,3.
200 m klas.: 1. Nikodemski 2:53,9; 2. Do-

browolski 2:56,0;
100 m dow.: 1. 

kowski 1:07,2.
5X®0 m dow.: 

cki, Dobrowolski,

3. Szołtysek 2:59,7.
Procel 1:04,2; 2. Mrocz-

1. CRZZ (Gremlowski, 
Mroczkowski) 3:43,5; 2.

CRZZ II (Jabłoński, Szołtysek, Jera) — 
3:46,0; 3. FSGT (Troyes) 4:06,2.

5X50 m dow.: 1. CRZZ (Gremlowski, 
Proce!, Jera, Boniecki, Mroczkowski) — 
2:36,9; 2. FSGT (Boulogne — Billancourl)

W meczu pliki wodnej CRZZ zremisowa
ła z miejscową drużyną FSGT 6:6 (4:1)

KOBIETY:
200 m st. klas.: 1.

Proniewicz 3:19,2;
Dobranowska 3:16,2;

Michaux, FSC-T

100 m it. dew.: 1. Dzikówna CRZZ 1*20,4 
2. Sobczak CRZZ 1:27,0; 3. Lavalle, FSGT 
1:28,4.

ICO m st. grzb.: 1. Cramat, FSGT 1:35,0;
2. Fijałkowska CRZZ 1:36,0.

3X^0 m st. dow.: 1. CRZZ ((Fijałkowska 
Proniewicz, Dzikówna) — 2:00,0; 2. FSGT 
2:20,0.

SENSACYJNA PORAŻKA 
ZENITU

Rozgrywki ligowe ZSRR w piłce noż
nej dobiegają do półmetka. Oto wyni
ki ostatnich spotkań:

Dynamo Moskwa — Spartak Moskwa 
1:1 (0:0), CDKA Moskwa — Spartak 
Tbilisi 4:1 (2:1), Daugawa Ryga — Dy
namo Jerywań 1:2 (1:1), Szachter Sta- 
lir.o — Zenit Leningrad 5:0 (3:0), Tor-
pedo Stalingrad Dynamo Moskwa
0:5 (0:0), Dynamo /viinsk — Spartak 
M.-«kwo 3:3 (2:2), Dynamo Leningrad 
— Spartak Tbilisi 0;0.

Lipp
18.21 w kuli

Rekordzista Europy w pchnięciu kulą 

poprawia błyskawicznie swą formę. Na 
meczu Tallin — Leningrad osiągnął 
16,07, a na. mistrzostwach republiki 
estońskiej 16,21. r

Z pozostałych wyników na wyróżnie
nie zasługuje rzut oszczepem Yalmana 
65,82; sztafeta 4 x 100 m Leningrad 
42,2, skok w dal kobiet — Dogdanowa 

585.

WYGRAŁ CZYTELNIK, KTÓRY 
TAK PRZEWIDYWAŁ:

1) CZECHOSŁOWACJA,
2) ŁOMOWSKI W KULI,
3) KONIKOWNA W DYSKU.

Oba spotkania stały na dobrym 
poziomie, były z małymi przerwami 
prowadzone w szybkim tempie, 
zmienność sytuacji stworzyła wido
wisko naprawdę interesujące. Posta
wa obu naszych reprezentacji zasłu
guje na najwyższą pochwałę. Odnosi 
się to specjalnie do siatkarzy, któ
rzy przeszli wszelkie oczekiwania.

WALCZYĆ „DO UPADŁEGO"
Skazani przez wszystkich (i przeź 

,nas) na zagładę, postawili sobie za 
punkt honoru walczyć z Rumunami 
do upadłego. W wyniku tego nie tył 
ko, że zwyciężyli bez straty partii, 
ale również zademonstrowali uroz
maiconą grę i udowodnili, że do
świadczenia zdobyte w 1949 r. w Pra 
dze na mistrz, świata nie poszły na 
marne.

WWW

Myśląc o Święcie Odrodzenia 
wmMfflMpuT weBi? o Petój

MŁODZIEŻ sportowa całego 

świata walczy zwycięsko o 
Pokój, maszerując w awangardzie 
wszystkich postępowych sił ludzkości. 
Młodzież to, a szczególnie jej naj
bardziej uświadomiona politycznie 
część, mianowicie bohaterski komso- 
moł i młodzież krajów demokracji 
ludowej widzi jasno perfidną grę 
amerykańskich gangsterów wojny, 
którzy sportowe ideały pragną ze
pchnąć z właściwego toru do swego 

brudnego koryta.
W przygotowywanej nowej wojnie 

imperialistycznej, wysportowane, zdro 

we i silne mięśnie są w bussinesow- 
skim rozumieniu tych panów nie 
mniej cennym „towarem" od perskiej 
nafty czy belgijskiego uranu. Ale 

żeby zdobyć ciała młodych ludzi na 
towar wojenny trzeba zdobyć przed 
tym ich dusze. Daltego też anglo- 
amerykańska propaganda nie zanie
dbuje kolportowania swych ostatnich 

rekordów „naukowych" z zakresu 

sportowej socjologii.
Oto ciekawy fragment artykułu A. 

Aleksie jewa:
„Amerykańscy wojenni stratedzy 

pragną zyskać za wszelką cenę mło

dzież by włączyć ją do swej maszyny 
wojennej. Ich usiłowania jasno obra
zują słowa amerykańskiego dzienni
karza J. Stila:,

— Wyrośnie nam pokolenie nie 
potrafiące myśleć, pokolenie barba
rzyńców...

W tym właśnie pomoże imperiali
stom sport. Burżuazja amerykańska 
wzięła na siebie obowiązek wychowa
nia młodzieży sportowej dla przygoto
wywanej wojny, a „uczeni" zobowią
zali się „udowodnić", że wojna to 

sport a sport to wojna.
Taką włośnię filozofię lansuje 

„uczony" USA, Alexander. Według

niego wszystko co żyje na świacie a 
więc i człowiek, ma instynkt agresji i 
niszczenia. Dalej dowodzi on, żo woj
ny są wynikiem biologicznych potrzeb 
człowieka i wobec tego agresywna 
wojna jest normalną drogą, która 
spełnia potrzeby i zaspakaja instynkt 
człowieka... Jest ona również według 
tego „uczonego" — jedynym dowo
dom biologicznego rozkwitu. Sport 
— twierdzi Alexander przebiega jak 
wojna i służy przygotowaniu młodego 
pokolenia, „pokolenia barbarzyń
ców" do wojny.

Podobnie też profesor psychologii 
Anglik R. Pikfcrd „wykazuje", że 

sport jest towarzyszem wojny...

— Każda sportowa gra — mówi 
Pikford jest symbolem wojny. W 
groch są wszystkie pierwiastki wojny: 
w piłce nożnej np. bramka przeciwni
ka, symbolizuje stronę nieprzyjaciel
ską...".

Aleksiejew podkreśla, że „cała ta 
filozofia służy tym, którzy przygoto
wują wojnę" i tak pisze:

„Ale pracujący lud całej ziemi wie 

rzy w swoje zwycięstwo. Z dnia na 
dzień rosną siły obozu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele. Ten 
właśnie obóz wiedziony wielkim: idea
mi demokracji i socjalizmu, prowc^zi 
i będzie prowadzić walkę o Pokój i 
lepszą przyszłość".

Przygotowując się do Święta Odro
dzenia, do 6 rocznicy Wolności, spor
towcy polscy, którzy bez wyjątku zło
żyli swe podpisy pod Apelem sztok
holmskim, widzą dziś już jasno i bez 

obsłonek swego prawdziwego, nie 
sportowego przeciwnika, który z rów 

ną bezczelnością gwałci prawa naro
dów Dalekiego Wschodu jak ideały i 
prawa kultury fizycznej i sportu. (Tr.)
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P© Unii kolej na Uwardię
Kolejarz W-wa bije lidera 2?1

Górnik bez Klasówki

Kolejarz W-wa — GWMrdia -Kra- 
ków 2:1 (0:Ó).- Bramki padły W ko
lejności: 61 fńiń. — Popiołek (Kol.), 
76 min. Szularz (Kol.), 73 min. — Ma 
moń (Gw). SędzioWal Fomin (Ra
dom), wldźów okólo 10.Ó00.

Kolejarz W-wa: Borucz, Wółosź, 
Łabęda, Szczepański, brzozowski, 
Szczawiński, Jażnicki, Popiołek, 
Łącz, Szularz, Wesołowski.

GWżrdld Kraków: Jurowicz, Du
dek, Flanek, Wapiennik, Szczurek, 
Sadkowski, Mordarski, Gracz, Ko
hut, Rupa, Mamoń.

Stało się tak, jak przewidywaliś
my, Kolejarz W-wa pokonał z kolei 
drugiego liderd — Gwardię, niestety, 
gra tym razem, była gorsza a krako 
wianie zawiedli bodaj w jeszcze 
większym stopniu niż ślązacy.

O Unii Wiedżieliśmy, że nie ma 
wyrównanej jedenastki, że są w jej 
szeregach lepsi i gorsi zawodnicy. O 
Grzardii ustaliła się od lat opinia, 
że tworzy zespól silny i wyrównany, 
dobry i niebezpieczny.

Otóż po meczu dzisiejszym ńie wie 
my, dla kogo „niebezpieczny". Prze
de Wszystkim atak. Pięciu zawódni- 
kót; i pięć nazwisk o Ustalonej jtiż 
reputacji, kombinacje w polu szyb
kie i dokładne, a strzału „za grosz"! 
Jeden Mordarski próbował z powo
dzeniem niepokoić Borućża. Inni tra
cili eriergię na bezproduktywne za
grania. Z talrim atakiem Gwardia 
nie może być dzisiaj groźna dla ża
dnego poważnego przeciwnika, z wy ; 
jątkiem chyba.,, polskich ligowców, i 
którzy jakoś nadal nie potrafią opa- s

nować wielu prostych, elementów 
piłki nożnej, jdk stopirig,- pfóddńie, 
główka czy zmiana.

GWARDIA LEPSZA
TECHNICZNIE

Na wyboistym, riiałym boisltii Ogni 
wa oglądaliśmy mecz ciekawy tylko 
dlatego, że zacięty i ambitny. Poziom 
fecimićżny śpótkama nie mógł źsidff- 
wolić. Przewagę i to wyraźną miała 
tu Gwardia, cóż, kiedy jej napad nie 
strzelał. Kolejarze wykazali nato
miast więcej bojoWości, co przy na o- 
gół wyrównanej grze dało im Zasłu
żone zwycięstwo.

Najlepiej spisywały Się formacje 
obronne obu zespołów, chociaż i one 
nie ustrzegły się wielu błędów. Wi- 
dzieliśriiy przykre kiksy u Brzozow
skiego i Szczurka, u Szczepańskiego 
i ŚnopkowsltiegO.

Widzieliśmy grę faul, której o- 
czywiście nie usprawiedliwia staw 
kii mcczp. Widzieliśmy, co gbrśżć, 
niesforną, szowinistyczną phblicż-

ny. egzekwował rzut \Vólny, piłkę ó- 
trźyrriał Popiołek i strzałem nie do 
ohronjr zdobył prowadzenie.

Co można powiedzieć o aktofach 
spótkańiśi? WszyScy beż wyjątku gra 
li ambitnie, ale riie wszyscy posiadali 
odpowiedńiO wySókie kwalifikacje 
techniczne.

W dwardii bardzo dobrze, zwłasz
cza do przerwy,- zagrał Szczurek, któ 
ry zgodnie z systemem obronnym 
swego zespołu grał rolę ofensywnego 
środkowego pomocnika. Obok niego 
można jeszcze wyróżnić Jurowicza, 
który nie' ponosi wińy za puszczone 
branifci, Wapiennika, który dobrze

radził sobie ż Wesołowskim oraz 
Mórdarskięgó.

W Kolejarzu' tyiń rażeni zawiedli, 
ż wyjątkiem Bótućżd i. Wółósza, dó- 
tyćhczaso-wi firiajlepsi". Słabo, denfer 
Wiijąco pod wżględeim ópdnowdnid 
piiki wypadł Łącz. WesblóWśki z tfu 
dem tylko mijał Wapiennika, a jak 
już minął — nie wiedział co robić z 
p'łką. Brzozowski kilka razy slnkśo- 
wal,. tak jąk i ' Szczepański.. Słabo 
gra nadal Jażnicki. Poprawę notuje, 
my u Szularza'i Łabędy. Pozostali, 
a więc Borucz, Wołosz, Szczawiński 
i Popiołek zasłużyli na noty do
bre. (gw).

urwał punkt Włókniarzowi 
'i'ó debiutujący na prawej obronie młody 
junior Kółużyńśkr. Drugą bramkę strze
lił ź dufćj ódfegłóśći W 2:7 min. środko
wy napastnik Czypionka.
j Brak Kraśó^ki. zmusił Górników da 
zmiany syśferriu ■ gry. ’ Czypiońka grał 
głęboko W tyle i tó częściowo zdezorga-

ŁÓDŹ, 2;7 (Tel. wł.). ŁKS WtókśIWrt 

— Óóźfiilt Syfom 2:2 (0:2);

Górnik: Kulawik (Jung), Czernik, Gd-, 
wfeł, Stajn, Bańiśź; Kancik, Pająk, Jćrck 
fhinck, Czypionkd; Kławczyk, Fućhś.

ŁKS: Szczurźyński; Kałużyński, Wło
darczyk, Miller, Urbfin, Pietrzflk, Hógeń 
dorf, Batóh, Janiczek, Koźmiński, Pdf- 

koló, ■
Łkś dó przerwy prawie nie istniał. W 

drużynie tej wytworzyła się bardzo du
ża iukd między dfakióni' a de‘fęńśywg i 
właśnie z tego niczyjego pola Górnicy 
inicjowali swe natarcia. Ale goście ńie 
byli bardzo skuteczni pod bramką 
przeciwnika. Zresztą pierwsza bramka 
nić byłd ich wyłączną zasługą. Zdobył 
ją w 5 minucie Ze strzału samóbójcze-

Ogniwo Bytom i Gwardia Szczecin
na czele drugiej Ligi

GRUPA wschodnia

ność, widzieliśmy wreszcie, i to 
jest zdecydowanie najgorsze, ńle- 
spórtowc zachowanie się zawodiii- 
Eótv na boisku. Od Gracza, Kohii- 
ta czy Łąfcza thariiy prawo wyma
gać, by po decyzji sędziego nie 
gestykulowali z widoczną ironią, 
by nie odgrywali małych komedy
jek, które mogą tylko wywołać je- 
dhą reakcję: awantury na wido
wni!
Gfa faul mśti się. Właśnie pierw

sza bramka dla Kolejarza była wy
nikiem faulu. Dudek . „przejechał 
się" po Szczawińskim, póśźkódowa-

1) Ogrilwó, Bytórh (1)
2) Ogniwo, Tarnóvz (4)
3) Stal; Katowice (5)
4) Ogniwo, Częst. (2)

13r 5

5) 
i)
7)
8)
9)

10)

ZWl^żk. ChSIm. (3) 
Stal, Llpiny (6) 
KólĆjafz, Prż. (8) 
Związk. Przem. (7) 
Wlókn. Cząst. (10) 
LUBIIfilśrika (9)

9
9

11: 7 
8:10 
8:10 
7:11 
5:13 
3:15

21:10 
19: ? 
29:13 
1^:17 
20:16 
20:13 
12:14

Kolejarz Bydgoszcz — Kolejarz 'Ostrów 
3:0 (2:C). Bramki strzelili: Wizgowskl, Ada
mowicz I Wiźnicki z karnego.

Związkowiec Radom — Słąl Sosnowiec 
0:2 (0:1). Bramki zdobyli: Majewski i klo
cek (samobójcza). , ''

Budowlani Świdnica — Włókniarz Wł-

tlie* Udi 1:2 (1:1);. Braniki zdobyli: Pier
nik I Pawlikowski dla w.lóknlśfźy': oraz 
Prokopowicz dlB gospodarzy.

i) Gwardie,
tabela

SZCZ; (2j ¢.
4

<?Sń!Wć eytttfrt — tubiinlańka 2:4

11:29 
9:27

(lid);

Kdl&jarz PoznaO przestał strzelać 
M wygrywa zdecydowanie 3:1

rÓŻŃAŃ, 2.7. (tel. wł). Unia Rtićh 
— Kolejarz Pfezitań 3:1 (3:0). Bramki 
padly w kólejńośći: w 15 miń. Tarka 
(Kol.) — samobójcza, w 37 miń. Cie
ślik (Unia), w 40 ihin. Cićślik (U- 
nia), w 84 miń. Białas (Kol.). Widzów 
ponad 8 tyś. Sędziował Mbhyła Kra
ków. ■

Unia Ruch: Wyrbbek, Gebur, Sóm 
ba, Hajduk, Cebula,'J&ćek. Hrźećhbr 
ka, Cieślik, Btajtaf, Tim, Kubicki.

Kdójafż: Wróblewski, Sobkowiak, 
Wójciechowśki, Słoma, Tarka, Ma- 
ttlszczak, Polka, Anioła, Czapczyk, 
Białas, Gogolewski.

Spotkanie wygrał Ruch żaśłużenie, 
będąc drużyną lepszą pod wżględem 
zćśpołówym, technicznym i w szyb
kości. Drużyha chorzowska zademon 
strowała dobrą grę. Wszystkie akcje 
kwintetu ofensywnego były przemy
ślane, a doskonale! uśpóśóbidhy Cle» 
ślik pokazał publiczności poznańskiej 
kilka zagrań na najwyższym pozio
mie. Jego zasługą było, że Ruch za
grywał doskonale przyziemnymi po
daniami, jego zasłują było, że Riith 
rozstrzygnął spotkanie na swoją ko
rzyść.

Napadowi dobrze sekundowała po
moc, vz której rej wodził ńiózawodhy 
Cebula. Obaj pomocnicy boezrii nlestfu- 
dzeni w rozbijaniu ataków przeciwnika, 
swój własny stale żdśildli celnytni poda
niami. Także obaj cbrbńcy pokazali śię 
z najlepszej strony. Wyrobek obok mo
mentów bardzo dobrych miał słabsze 
chwilo.

W kolejarzu zawiodła przędę wszyst
kim linia napadu, która hołdoWałd grze 
wszerz boiska. Ponadto atak Wykazał 
wielką anemię strzałową, dowodem cż ■

go niewykorzystanie prżez Anibłę rzu
tu karnego w 52 minucie.

W pomocy w zasadnie wyróżnić moż
na tylkó Słomę, gdyż Matuszak obok 
pracowitości kilka razy skikśąwał. Tar
ko pfżethódżi Wyraźny kryzys formy i 
z największym ttudefri radził sobie i 
Cieślikiem. Gdyby nie trio ■defensywne, 
chórżówianie wywieźliby wiele więcej 
bramek ż Poznania. (Ol)

Bramki zdobyli: Blskuptik I Kulawik. Gra 
cldkawś, Oba ataki śłabb dysponowane 
strżełowó.

Gorliwo tarriów — Związkowiec Cheł
mek 1:0 (1:6); Po wyrównanym przebiegu 
gry jedyhei bramka podła z rzutu kdfrih- 
go, strzelonego pizez Kremskiegb.

Wtóiińiafż Cźostoehawa — Stal Llplńy 
2:1 (6:1). Odmłodzona jedenastka Włók
niarza uzyskała zasłużone zwycięstwo, 
strzelając bramki przez Nowowiejskiego I 
Miiiatcżyka (karny). Honorowy punkt dla 
Stali zdobył Kokot.

itóiejarż Przemyśl — Ogniwo Częśto- 
chówó 2:0 (£:()); Bramki zdobyli: DrzeWtń- 
ski I Darńećkl.

Stal Katowice — Związkowiec Przetnyśl 
9:1 (2:1); Bramki dla Stali: Krężel — 4, 
Goćńer — 8, -Poleczek II — 2; dla Zwląź- 
kowća — Śtawarski.

0 d© II Lid
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Górnik Wałbrzych Budowlani Po
znań 4:0 (3:0).

Kolejarz Gdańsk •—‘ ćwafditf Słupsk 
1:0 (0:0). Drużyna słupska gfdłó Bru-
tdlnie. Zwycięską bramkę 
ski.

zdobył Śtaw-

1.
2.
3.
4.

Górnik Wałbrzych 
Kolejarz Gdańsk 
Gwardia Słupsk 
Budowlani Poznań

GRUPA

Kolejarz Olsztyn —
II

1 2 
2 
Ó 
0

4:0 
1:0 
0:1
0:4

Gwardia
0:3 (0:1). Mecz nieciekawy.
zdobyli Cichocki — 2 i Haćhbrek.

W-Wd 
Bramki

' 2) Stal, Sosnowiec (3)
8) Kolejarz, Toruń: (1)
4) Budów!. Gdańsk (4)
5) Kolejarz, Bdg. (5)
4) ZWIążk; Radom (4)
7) Wlókn. Chodak. (7)
8) Włókniarz Łódź (9)
9) kolejarz Óśtffiw (8)’

16) BudóWI. SWidri. (10)

9

18:
13:
12:

* If

5 . 27:18
5 li-Ai
6, 14:10
4 19:18

9 10: 8 24:13
9 , . 8:10 ■ 13:17
9 . 7:11 . 14:20
9 8:12 15:23
9 5:13 9:18
9 4:14 10:22

hiźowało drużynę Włókniarzy, która na- 
śfdwiona-byłd ńa krycie według syste
mu „W. M."; Ponieważ dwaj łącznicy 
gości ciągle operowali W przodzie, sto
per Urban uganiał się, za nimi do przer
wy bez większego poWodzentó.

. Po zmianie stron trick Górników oka 
żał się za słaby. Poskutkowały widocz
nie ostre słowa w szatni’ rzucone przez 
prezesa Zrzeszenia» Sportowego Włók- 
pidrz, Przybyła: „Kto nie chce grać, ma 
że ubierać się w cywilne ubranie, "Wśród 
młódyćh znajdziemy zastępców". Po
stawa ŁKS zmieniła się nie do pdżndrtia, 
źdcźęłti Wteśżcie gróć linid napadu.

Teraz płynęła akcja ża akcją, strzał 
ndstępował po strzale. Przez pełne 40 
minut Górnicy rozpaczliwie bronili się, 
grając ostatni kwadrans wyraźnie na 
ćźds; Z tdgo podbramkowego magla pa
dły dwie Etamki. Jedną W 48 min. 
strzelił Baran, drugą w 55 min. Jane
czek. Bramek tych mogło być więcej, 
gdyby z niebywałym, sżczęściefri ńie 
interweniował rezerwowy bramkarz Jiing 
zastępujący kóhtuzjoWdńegd Kulawika i. 
gdyby sędzia nie kieróWał śię ucztićiem, 
a suchym paragrafem przepisów i nie 
stosował ofnnestii przy rękach na polu 
karnym gości, którymi Górnicy fcilkakrot 
hie usiłowali sobie dopomóc przy opo- 
ńóWywaniu piłki. (W; L.)

Sieby poziom w Chorzowie
Budowlani-Związkowiec Pzn. 2:2

grOpa ZACHODNIA
OWardla Sieiśćfń Włókniarz Choda

ków 8:6 (2:6p Bramki źdóbyli: Skowroń
ski — 2 i Fóryśźewśki.

Kolejarz Toruń — Budowlani Gdańsk 0:1 
(0,:0)1 Lider gfdpy dożńal niespodziewa^ 
nej porażki, po grze stojącej na bardzo- 
slabyfn pdziomle. Bramką zdobył- w . 76 
min. Kokot.

Gwardia 
2:2 (1:2).

Białystok — Kolejarz Łódź

2.
3.
4.

Gwardio 
GWardid

W-wa 

Biał.
1

Kolejarz Łódź
Kolejarz Olsztyn

GRUPA Iii

2 
1 
i 
o

3:0 
2:2
2:2 
0:3

Stal Skarżysko —• Gwafdia Często 
Chowa 0:0. Gra równorzędna. Mecz

Sąsiadek strzela 2 bramki
CWKS—Ogniwo 2sl

KRAKÓW, 2.7 (Teł. wŁ). CWKS — 
Ogniwo CrcCdvid 2:1 (£:6h Bromki dla 
CWKS: Sąsiadek — 2, dld Ogniwa — 
Parpan — 1. Sędzia Szuber ze Śląska. 
Widzów ok. 7.000.

CWKS: Skromny, PiotfoWśki, Serafin, 
Oprych, Orłowski, Łyszczarz, Sąsiadek, 
Wojciechowski, Górski, Olejnik/ Ochmań 
ski.

Ogniwo: Rybicki, Gędłek, Glimaś, 
Maz'Ur, Pdfpah, Kolasa, Kuczyński, Po
świat, Różankowski I, Radoń, Bobula.

Piłkarze CWKS zaimponowali zwłasz-
cza pierwszym okresie grą szybką,
ambitną, pełną myśli przewodniej, a co 
najważniejsze popartą dobrym strzałem. 
W .tym okrfesie mieli wojskowi zdecydo- 
Waflą pfżSWdgę, która znikłd po przer
wie ,a przyczyn należałoby dopatrywać 
się w niedostatecznej jeszcze kondycji.

Ogniwo przfejdwsży inicjatywę w dru-
giej połowie mećzU nić potrafiło 
więcej, niż jedną bramkę, i to z 
go, podyktowanego z przyczyn 
mych tylko samemu sędziemu.

zdobyć 
karne- 
wiado-

na słabym poziomie.
Górnik Knurów - 

3:1 (1:0).
Stal Radom

1.
2.
3.

Górnik Knurów 
Gwardia Częst. 
Stal Skarżysko 
Stal Radom

2

1 0

2:1
0:6
0:0
1:2

GRUPA IV
Stal Mielec — Spójnia Kraków 2:4 

(1:4); Przewaga drużyny krakow
skiej, która była lepsza technicznie; 
Bramki zdobyli: Kawula, Perz, Ka- 
fina, Budziakowski dla Spójni óraż 
Noworyta i Gargas dla Stali.

LIGA HOKEJA NA TRAWIE

W rozgrywkach ligowych hokeja 
na trawie padły następujące wyniki: 
Stal Gliwice — Związkowiec Stella 
Gniezno 0:3 (0.T), Stal Gliwice — Ko 
lejatż Gniezno 0:5 (0:1), Stal Gliwice 
— Włókniarz Poznań 1:1 (0:1), Ogni
wo Cieszyn — Kolejarz Gniezno 9:5 
(0:3), Związkbwiec Poznań — Związ
kowiec Środa 5:2 (3:1).

ie fronde szczypiernidka 
Mecze finałów ligi

KATOWICE, 2.7 (Tel. wł.). Pierwsze . rosiński po 1, dla Stali: 
flńałóWe mećże o mistrzostwo Ligi szczy ćur i Krakowski po 1. 
plórhicka przyniosły spódżiewahe wy-

Kubiczek 3, Ko
Spotkania stały

riiki. W Chorzowie Budowlani pokoriali
ŁKS Włókniarz 11:7 (8:3). 
Budowlani zwyciężyli AZS 
16:9 (8:5).

;Jak widać układ sił wśród

W Opolu 
Katowice

szczypior-
niśtów nie zmienił się. Budowlani z Opo 
la i Chorzowa są nadal najlepszymi ze- 
społemi.
AŻ5 WROCŁAW I STAL KUŹNIA RAC. 
ZAKWALIFIKOWAŁY Ś1Ę DO FINAŁU

KUŹNIA RACIBORSKA, 2.7 (Tel. 
Wł.). Trzydniowy turniej w śzćżypiorrtia- 
ku o mistrzostwo Polski klasy A żdkóń- 
czył się sukcesem AZS. Wrocław,., który 
nie przegrał ani jednego spotkania. Dru 
gą najlepszą drużyną był zespół Stal z 
Raciborza, który uplasował się na II 
miejscu. Wymienione drużyny wchodi i 
automatycznie do Ligi.

Najciekawszym spotkaniem turnieju 
był mecz AZS Wrocław—Stal (K. Rac.) 
8:5 (5:3). Bramki dla Wrocławia Uzy
skali: Ciupryk 5, Pawlik, Wółoszek i Ja-

na niezłym poziomie i każdorazowo na 
stadionie zgromadziły ok. 6 tys; widzów.
Sędziowali 
Szymański 

1. AZS 
2. Stal

na zmian? Ejme z
z Wrocławia.
Wrocław i
Kuźnia Rdc. I

Łodzi i

W parze z wysoką klasą Skromnego, 
zdecydowaną grą óbrdny Warszawskiej 
szła koriiptómitujdca niezaradność na
pastników Ogniwa. Bramkarz CWKS 
miał o wiele więcej kłopotu ze strzała
mi pomocników czy obrońców Ogniwa, z 
wyłapywaniem dalekich podań i przy 
obronie kornerów, niż z tym, co można 
by nazwać strzałami napastników.

Skromny wykazał u naszyćH bram 
karzy rzadko wi dzianą zaletę — spo 
kój. Stawiamy go ha pierwszym 
miejscu w drużyni-e wojskowej, pod 
kreślając jednak z naciskiem, że na 
sukces zasłużyła cala bez wyjątku 
jeddhdśtka, w której nie było słabych 
punktów, gdzie obok Skromnego wy
różnił się żywy jak srebro Sąsiadek, 
strzelec obu bramek oraz inicjator 
większości akcji ofensywnych.

Wynik reinisóWy bardziej ddpowia 
dałby nie tyle układowi sił, ile prze
biegowi gry. (S. h.).

Kolejarz Chełm — 
Wola 1:3 (0:1).

1. Stal Stalowa Wola
2. Spójnia Kraków
3. Stal Mielec
4. Kolejarz Chełm

Stal

1

1

Stalowa

2 
2
0 
Ó

3:1
4:2
2:4
1:3

KATOWICEi 2.7. (tel. wl.). Budb- 
wlani Chorzów — Związkowiec do
znań 2:2 (2:1); Bramki: Durniok (24 
min,), i Barański (25 miii.), dla Bud, 
oraz Cybiński (26 miń.) i Opitz (56 
min.) obie z rzutów wolnych. Sędzio 
wał Olecki ż Krakowa, widzów & 
tys.

Związkowiec: Krystkowćak, Pyda, 
Staniak, Grabianowski, Cybiński, 
Skrzypniak, Plutkiewicz, Stachowiak, 
KajdaśZ; Opitż, Arttir. . , . .

Budowlani: Janik, Karmański, Jań- 
duda, Kalus, Wieczorek, Gajdzlk,- 
Pierchała, Piśtula, DUrńibk, Piecha- 
czek, fearańfeki. '

Aktorzy tego meczu ńie zasłużyli, 
abjf rozpisywać się Li nieli śżeifokd. 
Zademonstrowali grę na słabym pó- 
żionlie, bćż tempa, beż wig6ru> Sę
dzia spotkańia ma w tym też niema
ły Udział, gdyż prowadził mdcz bąt- 
dżó drobiażgóifo. Można by źatyzy- 
kbWać twiefdzbnie, ża Wskutek ci^i 
głych przeiw, czystej gry“ byłb za
ledwie 60 miń.

ZWiązkdwiec popełnił zdśadhicźy 
błąd taktyćżrtjŁ Po zdobyciu wyfóW* 
nujijcej bramki, zamiast prżyćiśhąć 
zdeprymowanego przeciwnika... wy. 
cófślł łączńika do tyłu, nastawiając 
śię wyłącznie ńa.grę defensywną.

Niejednokrotnie zwracaliśmy, uwagę 
arbitrom, by nić prżefyWdli gry; gdy 
poszkodowany żdWÓdńik jbst ptży piłce, 
gdyż jest fó cżdśefti krzywdzące. Rażą-

ćy przypadek takiego skrzywdzenia 
fhiał rrliejscd nd tym rnecZii. W odległo
ści 35 tn od bramki przeciwnika, Ofiitz 
ótfzyłnuje podanie, które Sobie przedłu
ża, śtdrtując jednocześnie do piłki. Prze- 
śżkadża mu Kalus, łapiąc Za koszulkę. 
Chwila szamotania i Opitż z piłkę u 
nogi wyśuwd się, by dążyć W stronę 
bramki. Najbliższym zawodnikiem Bu- 
dówldhych był wtedy Janik, który stał 
hd posterunku. Kalus się nie liczył; gdyż 
stracił równaWogę i upddŁ Sędzia Za
rządził rzut wolny z odległości 25 nil " "

Związkowiec był zespołem” nieco lep- 
śżyftl, Sądząc po prziebiegu, Zasłużył ńa 
zwyćięStwó. Zawodnicy Budowlanych 
skdrżyli się na trudy podróży z Wybrze
ża, gdzie W czwartek rozegrali mecz v 
Reprezentacji ZS Budowlani. (J. B.) ,

Liga wodnej
CWKS — Stal Katowice 5:3 (3:1).

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
perski 2, Karpiński, MihartóWicż 
da po 1 oraz dla pókóńahyćh 
Wąś i Szcżok.

Wojskowi z meczu na mecz

Ćzu- 
i Ż&u- 
Piwko,

popra-

3. Włókniarz Krak.
4. Stal Siemian.

3
3
3

6

3
2 
0

24:12
22:15
10:21
15:22

SPÓJNIA WARSZAWA 
WSTRZEM POLSKI

ŁÓDŹ; 2,7. (tel. wł.). W rozgryw
kach szczypiorniaka, o mistrzostwo 
Polski drużyn kobiecych pierwsze 
miejsce zdobyła Spójnia Warszawa, 
przed Związkowcem Łódź i Budowla 
hymi Śląsk;

Obrończyni tytułu Uhia Chemia 
Łódź nie stawiła się do rozgrywek.

W finałowym meczti warszawianki 
pokonały Zespół Łodzi 3:2 (2:2). Bfam 
ki dla mistrzowskiego źespółu Zdo
były: Rogowska, Dziak i Kowal
czyk, dla Związkowca Glażfewśka 2.

JUNIORŻT SZCZECINA
na Kingu

SZCZECIN, 2.7. tel. wł.). W Szcze
cinie zakończyły się mistrzostwa bok 
śerśkie okręgu W kategorii juniorów. 
W elimnaćjach pfźepfOWSdżbńych 
W dwóch grupach w Koszalinie i 
Szczecinie startoiyałó ogółem ponad 
70 zawodników. Mistrzostwa stały 
ńa słabym poziomie. Eirtały wyłbni- 
ły następujących mistrzów (od papie 
rowej do półciężkiej): Małachowski 
(Spójftia Stargard), Zdziennicki (Ko. 
lej. Stargard), który wygfał przed 
dyskwalifikację w III r. ż Muraw
skim (Bud. Sżćz.), Graczyk (Gw. 
Kosz), Pażdzicch (Gw. Sżćz.), Bar
giel (Gw. Szcż.), Przybylak (Spójnia 
Wałfcż), Pośmówski (Ogń. Sźcz.) draż 
Grzesiak (Bud. Szfcż.).

hpiero w ostatnim kwadransie
Kr. zwyciężył Górnika 2:0

KRAKÓW; 2.7. (teł. wł;). Ż wiązko- 
wlee Kraków — Górnik Radlin 2:0 
(0:0). Bramki zdobyli: Parpan i sa
mobójcza. Sędzia Andrzejewski ż Ło 
dżi. Widzów ok. 9.000.

Związkćwieć: Stefariiszyn, Pieku)- 
ski, Jodłowski, Feluś, Lasiewićz, Bie 
niek, Parpan, Browarski, Nowak, Bo 
żek, Glajćai’.

Górnik: Budny, Janik, Bober, Ga
łek, Grzegoszczak, Rajchel, Pobruż- 
nik, TyluśJ Franke, Kurzeja, Warze
cha.

Rozstrzygnięcie padło w Ostatnich 
20 m'n., kiedy garbarze zdobyli dużą 
przewagę nad przeciwnikiem wyczer 
panym morderczym tempem nafżucó 
nym przez siebie w pierwszym kwa
dransie po przerwie. Wówczas to 
Górnicy byli kilkakrotnie o włos od 
zdobycia prowadzenia, a mogło' ono 
zaważyć na wyniku meczu.

Na przeszkodzie w zdobyciu bram
ki przez Górników stanął doskonały 
Stefaniszyn, z którym z powouzć- 
niem rywalizował Budny. Oni obaj 
zebrali spero oklasków za śmiałe. i 
skuteczne interwencje.

Linie Obfór.y obli drużyn stanęły 
na wysokości zadania. Nie można te 
go powiedzieć ó napadach. Atak Gór 
nikóW wyczerpał śię szybko, nato
miast garbarze, choć często znajdo
wali się na pólu przeciwnika, to jed 
ńak iv mewieltt tylko wypadkadh 
Umieli akcję zakdńtzyć strzałem.

Nić też dżiiwńegó, że druga bramka 
padła przy wybitnym współudziale 
pdńiidćhika ÓófńikóW, który riaćiśka- 
ńy że wszystkich śtfbn, a znajdując 
się jttż aa linii bramkowej; pchnął 
piłkę poza hią.

Sędżia zapobiegł w czas ostrdj 
grze, zrhusił dó respektu zbyt ktew- 
kich żawódńikóW, wśród któfych ma 
ło zaszczytne pierwsze miejsce sta
rał się zdobyć najmłodszy Fe
luś. (St. h.).

wiają się. Niedzielne spotkanie z groź
nym zespołem Stal Katowice wygrali w 
sposób przekonywujący. Inna sprana, że 
gdyby w drużynie hutników wziął udział 
przebywający we Francji Procel, wynik 
prawdopodobnie brzmiałby inaczej.

Jedno jest najważniejsze, spotkania 
waterpolistów stają się coraz bardziej 
interesujące. Spotkanie tych drużyn by
ło najładniejszym ż dotychczas rozegra
nych w WdrsżaWie. Gfa cały czas była 
otwarta, sytuacje podbramkowe żtflie- 
ńidły się jak W kalejdoskopie.

Sędziował Szabłowski ź Warszawy —— 
dobrze.

Stal Katowice 

(6:0). Bramkami 
Sędzielorz i Wąs

Wysoki wynik

— AŻS W-wa 1Ó:0 

podzielili się: Piwko, 
po 3 oraz Kałuża 1. 

krzywdzi akademików,

Mistrzostwa pł^wackjo 
Zrzeszeń

WROCŁAW, 2. 7. (Teł. wł.) Po 
dwóch dniach płyWdckićh mistrzostw 
Ogniwa, które odbywajd śię we' Wro
cławiu, proWadżą. Katowice 318 pkt., 
przed Szdzecineftl ■ 301 pkt., Wrocła
wiem 203 pkt., Warszawą 171 pkt;, 
Krakowem 130 pkt., Poznaniem 9 
pkt. Rewelacyjnych wyników nie 
osiągnięto, . niemniej mistrzostwa 
są bardzo interćśująCe, gdyż dobrze 
płyną zawodnicy Szczecina, rywali; 
żując ze ślązakami.

W Jeleniej Górze pływackie mi- 
strzostwa Związkowca ilie obfitowały 
w specjalne niespodzianki. Startowa- , 
ło 89 zawódUlkóW. ŻWyćiężył ZWiąz- ।

którzy rozegrali najlepszy mecz w sezo
nie. Mihio prżeWdgi ślązaków, akademi
cy prowadzili gtę otwartą.

Sędziował Brzozowski obiektywnie.
WROCŁAW, 2.7. (tel. wł.). W me

czu 6 mistrzostwo ligi piłki wodnej 
Ogniwo Bytom wygrało z Ogniwem 
Kraków 5:4 (2:2). Na 6 min. przed 
końcem Gracovia opuściła basen, 
niezadowolona z orzeczeń sędziego.

1) Sial, Ostt. 18 22: 4 70:1Ż
i) ÓśjhlWci; Ryl, 12 21: S 4Ź:U
3) CWKS 15 20:10 67:50
4) Sial, Kat. 12 14: 8 66:21
5) Ogniwo, Kr. 13 18:15 50:52
4) Stal; GliW. 11 10:12 24:48
2} GWĆrdia, kr. U 4:18 21:88
>) Spójnie, Foxń. 11 2:20 18:53
9) AZS, W-wa 15 2:28 11:1119

INOWROCŁAW, 2.7 (Tel. wł.). W

kowieć Łódź. 819 pkt. 2) Wrocław 
432, 3) Poznań 3-32, 4) Gdańsk 55’, 
5) Warszawa, 6) Jelenia dófa.

IndwrócłdWiU rozegrane zostały pierw- 
śzś ogólnopolskie zawody Kolejarza. Na 
starcie stanęło 208 zawodników w tym 
46 kobiet. W zawodach tych pływacy 
Bydgoszczy * ustanowili 8 nóWyćh rekor
dów okręgowych O młody Kriese poko
nał ńa 4Ó0 ni dów. Wielokrotnego re-
preżentdńta Polski MdrchleWśkiśgo 
(Gdańsk), Uzyskując 5:4O,Ó. MrozaWna 
Osiągnęła lid 100 m kldś. 3:31,1.
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liisskoj Kielos i Potrzebowski
Whtiercmi Dtawmgo dniu meczu z CSR ■

PLIWlKTOW różniej' dzieliło
l O dorobek lekkoatletów pel- 
ckioh i csechosłcwackieh po pierw 

’ isym dniu meczu. . Czcchcstowacy 
••po 10^ konkurencjach prowadzili 

cc jest wiernym odbiciem 
■ tego, co działo się boisku.

przywiązano sznur, nie pozwalający 
na zrobienie kroku dłuższego niż 
dwa metry.

Wytrącony z równowagi, Staw
czyk, b egł jak spętany. Biegł sztyw-

się

TAL3NT — N5E WSZYSSKO

[ ©zoohcstewacy rataii zdeeydo- 
' wwaą jfTsewagę, gors wali, rutyną i 
f pEdejąteeściarbi tcełmicrnymi. Spo 
ifc4j i dą-bra technika zapewniały 

piatórty nawot tam, gdzie liczy- 
! liiiusy na talent Polaków. Okazało

Źsdask (nie pierwszy zresztą 
śe talent to nie wszystko. 

Wtsbyt pewny fundament pod
0. :k:y praeda wsaysiklm. Zw&sz
cza wtedy, gdy do ghxm dochodzą 
nerwy, Icłóra zav.dodły 'nie tylko
teJach zawodników, jak Skałbanla. 
tewłsrwsfei, Sr&szcwski, debiutan
tów GrzelahiegG, Zieleniewskiego. 
Łle i Stawczyka oraz słynącego z 
rćwneóei fermy Kużmołdego. Btea 
ty, ja&te w«Sag teoretycznych o- 
biicłeń sprawili ci zawodnicy (5 
pteió, wyrównali częściowo KisŁka, 
Kistes i Potazebowski, ^debywając 
tdę w ognta waSłei na rezultaty, 
stające na wysetóm pozłojnie. Ea- 
udódl obliezeaia teoretyczne także 
i Mach, ale to już zupełnie inna 
t>ptrawa. Tu nerwy nie miały nic 

‘ de IsowiedsMUa. Mach przegrał dla 
' tśgo, że miai za długie kalce, które 
£ Cp&wóśfewaJy potknięcie się na 15 
in praedi nwtą, gdy Psiak miał 1 m 

I przewagi nad Poitobradem, któr e- 
wtedy nawet ńle mogłoby się 

fcsić uzyskanie zwycięstwa. A jed- 
nak.— wypadki chodsą po ludziach, 
jak Eiówi prsysłowie i jak powie- 

może Mach. (Mkno wszystko 
M&gh był na finfeżu b. wyczerpany 
i stawiał się na nilach — przyp. 
red).

Meez r^zpsczął się bardzo uroczy- 
Sęfe. Csi^nonlał otwarcia wypad! 
wspaniale.

no, tak jak nigdy dotąd. Dz'-.<-;ę

KISZKA

też, że nie zajął on ostatniego miej
sca, które miałby do zawdzięczenia 
drugiemu falstartowi zapowiadacza.

BARDZO słaby bieg Stawczyka 
osłodził nam sukces Kiszki. Śłą 

ząk wystartował bardzo dobrze (rów 
no z Hor»cicem), po paru metrach zdo 
był minimalną przewagę, którą za
chował do ostatniego meóra.

rozpoczął bieg doskonale taktycznie. 
Ponieważ biegnąc na trzecim to
rze Pcdebrad zaczął niezbyt szybko, 
Mach już po pierwszym wirażu biegł 
obok Podebrada (czyli stale miał 
nad nim przewagę). Na prostą wy
szedł pierwszy Mach 1 nie wątpimy 
w jego zwycięstwo, gdyż wiemy, jak 
potrafi wałczyć. Tymczasem meta 
jest coraz bliżej, zmęczenie daje się 
coraz bardziej we znaki, nie wycho
dzi jeden krok i Pcdebrad „fuksem" 
zdobywa pierwsze miejsce dla Cze
chosłowacji.

Mach, zmęczony obroną pierwszej 
pozycji przed bardzo silnie atakują
cym Fcdebradem na 15 m przed me
tą. biegnąc na słomianych już no
gach potknął się. Potknięcie to mo
głoby nic nie kosztować, gdyby Mach 
miał krótkie kolce. Ale z tymi, które 
miał omal nie przewróci się, stracił 
całkowicie szybkość i tuż przed me
tą murowane zwycięstwo.

Dobrze pobiegł Lipski, który rozpo 
czął walkę z Kodrle w ^pesób podob 
ny do walki Macha z Pcdebradem. 
Kcdrle walczył jednak tylko do 
3C0 m.

VWA. FALSTARTY
ZAPOWŁAHAC25A 
.

Piefwsze minuty meczu upłynęły 
pod znakiem dwu falstartów zapo- 
łwladaeza, — red. -,Oązasta.a Pierwszy 

i ' 
nego wptywu na mecz, drugi nato- 
m&t odbił się bardzo fatalnie na 
punktowym dorobku naszych sprin
terów

-4-Teraz bijamy 110 m pl. — po-| 
wftedział red. Oszast i... nawet nie 
ruszył na start, bo przestał tę konku 
rencję uprawiać przed kilku laty.
.Start red. ©szasta.w płotkach (gdy 

by do'niego doszło) byłby równie 
n^cielcawy, jak nieciekawy był start 
Wilczka, skazanego z góry na zaję- 
cW czwartego miejsca. Bardzo intere 
^^cy natomiast byłby start v/ taj 
k^kurenoji Adamczyka. Foznan.iak 
i^jego taener Gierutto byli bardzo 
nlfeadowoleni, gdy do płotków „Ko- 
misja Trzech" wstawiła Wilczka.

^uż przed meczem zaproponowa - 
no^więc Adamczykowi start w wy
sokich ptetloads i ostatecznie na star 
ale Adamczyk się nie pokazał, oba- 
wiając się kontuzji. A szkeda, bo 
jago udział mógł przynieść naszym 
barwem 1 punkt. Tosnar był nie do 
pokonania. Honsika mógłby jednak 
AiSimicżyk pokonać.

Fatalnie pobiegł plotki Ogłobłin. 
jeden płotek za drugim, :dąc 

zcfecydowanie na płotki. Jeśli Polak 
myśłał, że tym sposobem uzyska kil 
ka metrów 1 wyjdzie na drugie miej- 
s&,'to popełnił w>kl błąd, którego 
powinien w przyszłości wystrzegać 
się.

Na marginesie biegu 110 m pł. na- 
leży źLa.zjiiLczyć, że wątpliwości n-asu. 
wa czas ©gtebltna. Polak skończył 
ponad 1 m za Hcnsikem, nię mógł 
więc mieć tego samego wyniku.

FREMIEROWA TREMA
I NERWY

Rzut pyskiem był popisowym nu
merem Czechosłowaków. Dadak od 
pierwszego rzutu wyszedł na czoło, 
Kormuth wyprzedził Łcmcwrkiego 
dopiero w czwartej kolejce.

Earćtzo słabo wypad! Grzelsld, któ 
remu premierowa trema pozwalała 
na rzuty tylko w granicach 35 m.

Premierowa trema wykończyła 
również Zieleniewskiego w młocie.

, ..Majewskiego i dwu
/Skoczków:, wzwyż; Brzozowskiego i 
«Sfeaśband^^łjeBlF-dOdamy do t«goy 
że technika zarówno Masłowskiego 
W młocie, jak i Brzozowskiego oraz 
Skalbani pozostawia wiele do życze
nia, to zrozumiemy słabe wyniki tych 
zawodników.

Na tle pewnych, rutynowanych i 
dobrych technicznie, a jednocześnie 
dobrze dysponowanych Czechosłowa- 
ków Dadaka i Knctha w młocie oraz 
Sejnochy i Fiedlera w skoku wzwyż, 
Polacy wypadli słabiej, niż prze
ciętnie.

Miotacza Czechosłowaccy mieli 
każdy rzut w granicach 51 m, Sejno-

BRAWO POTRZEBOWSKI
Bieg na 1.500 m dostarczył bardzo 

dużo emocji. Dostarczył ich Potrze
bowski, który m'mo, że nie miał do 
tychczas za sobą startów w poważ
nej konkurencji, błysnął wielkimi 
zdolnościami taktycznymi. Polak zo
stawił swemu losowi Lewickiego, nie 
zwracał uwagi na faworyta biegu, 
Cevonę. Pilnował drugiego reprezen
tanta CSR, Idelinarika. Pilnował go 
doskonale i w rezultacie zdobył dru 
głe miejsce, wyprzedzając biegacza 
który legitymował się rekordem ży
ciowym. lepszym o prawie 10 sek. •

Potrzebowski biegł przed Melina- 
rikiem do 1.000 m. Tu dał się minąć, 
nie spuszczając jednak Czechosłowa 
ka z oczu. Próby oderwania się Me- 
linarika są paraliżowane. Na przed
ostatniej prostej Potrzebowski mija 
Czechosłowaka, wytrzymuje jeden 
atak przed wirażem, na ostatniej 
prostej przyspiesza i wśród entuzja
stycznych braw przerywa taśmę, ja
ko drugi za Cevoną.

stko, co pisaliśmy Czechosłowa-

bry wynik. S. Sieniarski

kach — rutynę, technikę, która po- 
. parta wolą zwycięstwa zapewnia do-

Pohla

Dadak (CSR) pokonał dysku

juniorów na 200 m. pł.
GDAŃSK, 2.7 (Tel. wł.). Henkel z 

gdańskiej Spójni ustanowił rekord Polski 
juniorów w biegu 200 m pł., osiąga
jąc 27,3.

Poprzedni rekord należał do Ohnsor- 
ge (Zw. Pozn.) i wynosił 28,0.

Na przeciwległej do trybun proste] 
zacięcie walczą o prowadzenie W 

biegu na 400 m — od lewej: Ko- 
drle, Lipski, Podebrad i Mach 

Foto Franckowiak — API

m. Biegli b. dobrze, ale zmieniali bar
dzo żle. Nawet najlepszej zmianie (Kisz
ka — Lipski) daleko do miana dobrej. 
A to co się działo na drugiej (Lipski — 
Stawczyk) zasługuje na ocenę słowem 
,,kryminał". Zawinił w tej zmianie Lip
ski, który prosił Stawczyka, żeby ten 
nie uciekał za mocno. Słabe samopo
czucie Lipskiego doprowadziło do za
trzymania się Stawczyka, zmiany na sto
jący i próby przyśpieszenia biegu Staw
czyka przez Lipskiego.

Popchnięty Stawczyk (tak zmieniają 
Węgrzy — tylko, że idealnie) omal ni? 
przewrócił się, zaczął bieg fatalnie, tra
cąc wiele cennych metrów. Ostatnia 
zmiana również była zła. Buhl przyjął 
pałkę za wcześnie. Czechosłowocy zmie 
nili jeszcze gorzej, dobry bieg Bubla za
pewnił sztafecie polskiej zwycięstwo w 
dobrym czasie 42,3.

Gdyby nie fatalne zmiany Polacy z 
pewnością pobiegliby poniżej obecnego 
rekordu (41,9).

Na zakończenie pierwszego dnia 
meczu odbył się trójskok, w którym 
Kubicek pokonał Kuźmickiego dzięki 
równiejszym skokom. Wynik mieli 
obaj jednakowy (decyduje następny z 
kolei skok). Hoffman M. był tu bez
konkurencyjny, demonstrując to wszy-

zdecydowanie swoich konkurentów 

uzyskując wynik 46,55 
Foto Franckowiak — API

Łomowski 15.81, Adamczyk 702

cha zaczynał skok wzwyż od 180,
podczas, gdy nasi „nawalali" już pod
czas próbnych skoków na 
170 cm.

o’ ;ości

KOLCE MACHA
Wyczerpaliśmy już wszystkie pra

wie smutne punkty z meczu. Przy
chodzimy do weselszych, ale znowu 
nie tak radosnych. Radość zmniej
szona musi być ukłuciem kolców Ma 
cha.

Polak biegnąc na drugim torze,

D
Udany

RUGI dzień meczu męskiego za
czął się od wielkich emocji. Do-

rewanż Stawczyka
ciowy, przychodząc do mety tuż, tuż za 
Czechosłowakiem.

AMBITNY KIELAS
Równia dobrze-pobiegł" -Kielas 

1-3/000 m z przeszkodami. Polak zre
zygnował z prób nawiązania walki z 
Boudnym, a pilnował Liszkę. „Opie
ka" ta była dość nierówna. Kielas 
zostawał nieraz za Liszką do 10 m 
i zdawało się wtedy, że plany Pola
ka będą obrócone w niwecz. Jednak 
na ostatnim okrążeniu Kielas przy
spiesza, na przeszkodzie z wodą zbl: 
ża się do Liszki, na prostej zrównuje 
się z nim i wyprzedza minimalnie. 
Liszka walczy zawzięcie, ale Kielas 
ma więcej sił.

Wyniki biegu przechodzą oczeki
wania. Zwycięzca Roudny bije re
kord życiowy o parę sekund, ustana

starczyli ich nasi plotkarze, którzy wal
czyli zawzięcie o punkty.

Puzio zaczął ostro i przez trzy czwar
te dystansu dotrzymywał kroku jednemu 
z czołowych plotkarzy europejskich, Mo 
raveovi. Czechosłowak dopiero na ostat
niej prostej pozbył się swego clenia, 
gdyż Puzio nie mógł wytrzymać tempa 
W jakim' rozpoczął.

Gralka zaczął znów zbyt wolno TmL; 
mo dobrej końcówki nie mógł wyprze
dzić Aima. Ślązak ustanowił rekord ,ży-

JAK PCHNIĘTO 15,81?

Również emocjonujący pojedynek od
był się-w kuli. Łomowski uplasował się 
pewnie na 1 miejscu, ale w 4 kolejce 
Kalina wyrównał ten wynik i z niecier
pliwością czekaliśmy na ostatnie rzuty 
Łomowskiego. W ostatniej kolejce Polak 
os’ągnął 15,81, co jest czwartym tego-. 
roEznym wynikiem w 'Europie:' Krzyża
nowski; ktÓfj) zajął' ostatnie' yffiójsce uSta 
now ł rekord życiowy na zupełnie przy 
zwoitym poziomie.

wiając najlepszy 
3.000 m z przeszk. 
kordów), Kielas 
czas polski, bijać

wynk CSR (aa 
nie notuje się re- 
osiąga najlepszy 
rekord życiowy o

8 sak!!!
Kuśmirek, który nic miał w tej 

konkurencji nic do powiedzen a, rów 
nież ustanowił rekord życiowy.

ZMARNOWANA OKAZJA

Sprinterzy zmarnowali okazję do po
bicia rekordu Polski w sztafecie 4 x 1 00

HeU«n wieży ŁomowkionMi 16.30
r YGMUNT Heiiasz, natychmiast 
m po zakończeniu rzutu kulą o- 
świadczył:

— Kula stała na bardzo debrym 
poziomie. Był on wyższy niż pod
czas przedwojennych meczów z 
Czechosłowacją. ŁemcwEkt znacz
nie poprawił technikę, wierzę, żc 
jeszcze w tym refru uzyska rzut w 
okolicach 16,30 m.

BAFE33GNY STAWCZYK
Sprinterzy są na ogół bardzo ner

wowymi ludźmi. Dlatego też przed 
startem należy zostawić ich- w spo
koju, dlatego trzeba bardzo cicho 
raówić przed komendą startera. Zro 
zumieli to wszyscy widzowie, zapom 
niał natomiast o tyra keniocznym 
warunku tak doświadczony zapowia
dacz, jak red. Oszast.

Gdy cetkarze wchodzili w dołln, 
re.d. Oszastcwi wymknęły się z ust 
następujące adama:

— Stawczyk przed tygodniem prze 
biegł 100 m w 10,6, wykazując do
skonalą fermę. Wobec tego jest on 
inurowąąyin fawesrytem...

Mam wrażenie, że Stawczyk czuł
by się lepiej gdyby mu na plecy 
włożono ciężar (np. 50 kg ołowiu). 
Mam wrażenie, że. biegłby tak sa- 

mu nóg

jest „tępe", brakuje mu tego tal: 
ważnego wykończenia. Owej „krop 
ki nad i" w rzucie kulą.

_ Co uważasz za najsłabsze w 
tej chwili?

_ No wystarczało popatrzeć na 
oszczep. KUś by pomyślał, że od 
czasów Szydłowskiego nic tu się 
nie zmieniło...

— Cg sądzisz o tyczce?
— Mogę stwierdzić, że Krzesiń- 

skiemu tyczka przesuwa się w od
powiednie miejsce w otworze do. 
piero, gdy — nogi już idą do góry. 
Trzeba ją lokować wcześniej, a

wyżej będziemy 
(e)

być r eze 
skoczyć...

mogli

łomowski

niego brak wy-Dostrzagr-m

K _5F¥£T -'ER
kończenia. Za wcześmo kończy pra 
cę prawej nćgL przez co pchnięcie

W najlepszych

STAWCZYK

CEVONA

Polaków
wynik pkł.

1) tarnowski 1S.S1 1051
2) Klaska 10.7 954
5) Krzyżanowski 14,8< 907
4) Stawczyk 10,7 982
5) KieC&s 7:22,J 895
6) Patzohowskl 4:0«,4 870
7) Werbtiński 1:57,0 848
S) Kielas 15:25,0 848
9) Mach 50.5 857

10) Stawczyk 22,5 8»

Na bieżni szykują się do 200 m. W 
zespala polskim brak kontuzjowanego 
Macha. Zastępuje go Lipski.

Horcic i Stawczyk znów biegną na 
sąsiednich torach. Polak ma lepszy — 
wewnętrzny. Rywale wystartowali pra
wie równo. Na wirażu biegnie lepiej 
Stawczyk, on też wychodzi, pierwszy na 
prostą. Horcic atakuje mocno, Stawczyk 
jednak odpiera atak, zdobywając pierw
sze miejsce. Lipski pobiegł niezbyt do
brze. Buhl byłby z pewnością lepszy.

ŻYCIOWY REKORD

Pojedynek na 800 m był interesują
cy. Dobrze spisał się w nim Werbliński 
mimo, że zajął dopiero trzecie miejsce. 

| Młody Polak nie mając partnera (Barte- 
cki był b. słaby od początku) walczył z

185

GDAŃSK, 2.7. (tel. wł.). W sobotę 
i w niedzielę odbywały się na stadio 
nie we Wrzeszczu indywidualne lek- 
keatletyczne mistrzostwa okręgu. Na 
wyróżnienie zasługuje skok /zwyż, 
w którym zwyciężył Kownacki 185 
cm przed Nowakowskim 180 cm, i 
Henkiem 175 cm. V/ rzucie dyskiem 
Zcchowslń osiągnął 44,51. Na 10.000 
m zwyciężył Boniecki 33:32,8 przed 
Knopem 34:06. Sztafeta Spójni gdań 
skiej kobiet na dystans e 4 x 100 m 
pobiła rekord Polski juniorek czasem 
54.4. Młody zawodnili Spójni Henkel 
pobił rekord Polski juniorów na 200 
m płotki, uzyskując czas 27,3.

dwoma Czechosłowakami i uległ im 
zaciętej walce, ustanawiając rekord 
ciowy.

W skoku w dal omal nie doszło

ROUDNY

P° 
ży-

do

sensacji. Fikejz dopiero w ostatniej ko
lejce wyprzedził Kiszkę. Adamczyk pro
wadził od pierwszej kolejki.

Słabsze wyniki należy usprawiedliwić 
przeciwnym wiatrem na rozbiegu.

Bardzo mądrą taktykę zastosował 
w biegu na 5.000 m Kielas, biegnąc 
pewnie na 2 miejsce. Inna sprawa, 
że bardzo źle pobiegli tu Czechosło- 
wacy, z których Sourek i Diringer 
mogli zamęczyć Kielasa spurtami. A 
wtedy wynik byłby chyba inny. Sła 
ba taktyka biegnących poza konkur
sem Czechosłowaków uratowała je
dnak drugie miejsce Polaka. Mań
kowski biegł dobrze do ostatniego 
okrążenia, w którym osłabł i stracił 
kilkadziesiąt metrów.

EMOCJA SZTAFETY
Oszczep i tyczka miały przebieg 

zgodny z przewidywaniami. Polacy 
nie odegrali żadnej roli, choć Czecho 
slowacy nie osiągnęli wyników, ja
kie już osiągali.

Najbardziej emocjonującą konku
rencją była sztafeta szwedzka. Lipiec 
pobiegł znakomicie 400 m, tracąc do 
Podebrada zaledwie 2 metry. Fatalna 
zmiana z Lipskim i Laźniczka miał 5 
m przewagi, które Lipski nie tylko 
odrobił. Stawczyk dostał pałeczkę 
przed Horc-cem, dołożył do przewagi 
około 2 m, a Kiszka dokonał reszty, 
biegnąc doskonale. S. Sieniarski

gam bkśmą 
chwali wynik no 100 m

ZATOPEK w chwilę po ukończe
niu biegu na 5.000 m po.wiedział;

— Cieszę sięt że znów jestem w 
Warszawie, że znów mogę podzitoiać 
wspaniałe tempo odbudowującej się 
stolicy Polski Ludowej.

— Widziałem polskich lekkoatletów 
już wiele razy, walcząc z nimi w re. 
prezentacji Pragi, w Masarykowyćh 
Grach itp. Zobaczyłem teraz wiele 
nowych, nieznanych mi twarzy, mło
dych zarcodników. Lekkoatletyka pol
ska jest na dobrej drodze. Im więcej 
młodzieży, tym lep:ej.

— Mój icynik dzisiejszy... zagadką 
jest dla mnie bieżnia. Była ona 
znacznie gorsza niż wtedy, gdy 
ustanawiałem na niej najlepszy w 
ówlecie wynik na 5.000 m z roku 19j9 
(l';:10,8 przyp. red.). Oceniając swój 
wynik według obecnych możlitcości, 
dochodzę do przekonania, że wyniki 
biegów są bardzo dobre.

Na takiej bieżni 10,7 na 100 m tą 
znakomity wynik.

Węgierskie retady jmsiw
BUDAPESZT, 2. 7. (Teł. wł.) 5 no

wych węgierskich rekordów juniorów 
ustanowił; lekkoatleci. Vorga rzuciła 
oszczepem 52,87; Hagya skoczył 
wzwyż 185; Levaj kulą rzucił 14,28; 
Szecsenyi dyskiem 41,04; Racz w cho 
dzie na 3000 m osiągnął 13:41.4,



PRZEGLĄD

Najpierw kobiety-zawiodły
ale M ehwi dzień poprawiły swe? reputację

W rozdawaniu podpisów zwyciężyła.

PIERWSZY dzień przyniósł nam 
dotkliwą stratę 10 pkt. (17:27)! 

Zawiodły przede wszystkim Cieślikówna 
) Milewska na 200 m, a Flakowiczówna 
Wykazała kompletny brak formy, osią
gając ledwie dwa rzuty powyżej 11 ml 
P^ostałe dwie konkurencje--- skok w 
dlii I oszczep ■— nie przyniosły niespo- 
dzlahek.
DOWRY POCZĄTEK

Zawody rozpoczęły się najmocniej-

m wyraźnie zbliżyły się do swych prze-
ciwniczek, których bieg prowadziła

szn nasra konkurencją skokiem'

Iw dstl. Już pierwsza kolejka wykaza

ła przewagę naszych zawodniczek. 
Prowadzenie objęła beskenkurencyj- 

Fna Gfcurkówna (542 i pół) przed Gę- 
fbolisówną (525). Plskova skoczyła ze 
[ledwie 5M, a druga reprezentantka 
CŚR — Mela „spaliła".

W drugiej kolejce Plskova popra
wiła wynik o 7 cm (521), Mela esiąg- 

-nęłb 504, przy czym obie już nie po
prawiły wyników. Polki skoczyły sła

biej (Gębolisówna 511 i Gburkówna 
sii,). 0!' ■ 

|v. W trzeciej kolejce Gębolisówna 
Mttanowiła najlepszy swój skok — 
530. Gburkówna słtcczyła jeszcze sła
biej, natomiast w czwartej kolejce 
ustaiicwiła rekord życiowy — 552.

Kankuranćja ta, w której nić po
trzebowaliśmy obawiać się o los na
szych reprezentantek — zakończyła 
się więc miłą niespodzianką ze stro
ny Gburkówny. Obie zawodniczki 
CSR wykazały nie tylko słabe opa- 
hawanie techniczne, lecz również i 
brak rozbiegu.

, Na 200 rń nie liczyliśmy wprawdzie 
ha pierwsze miejsce, ale nie'spodziewa
liśmy się ostatnich miejsc. Rekordżistka 
GSR — Hikiova miała w tym sezonie 
identyczny czas z Cieślikówna (27,0), a 
Milewska nieco lepszy (o 0,2) od dru
giej Czechosłowaczki — Modrachovej.

HikloVa. Na 60 m wspaniale finiszując 
obie nasze zawodniczki minęły Tosńaro- 
vq, następnie Hiklovq i zaciekle vral- 
Czyły teraz pomiędzy sobą o pierwsze 
miejsce. Przerwały taśmę W identycz
nym czasie, lecz bystre oczy celowni
czych dojrzały minimalną przewagę nd 
korzyść Moderówhy. Czas (13,0) nie był 
„budujący", ale tó już wind bieżni.
RONCZEWSKA O KROK OD REKORDU

Skok wzwyż rozpoczął się od wyso
kości 133, którą przeszły łatwo wszyst
kie konkurentki, podobnie zresztą jak i 
następne — 138. Wysokość 143 spra
wiła kłopot tylko Borowcównie, która 
przeszła dopiero za trzecim razem i z 
takim trudem, że nie wróżyło to nic do
brego przy następnej wysokości — 147. 
Wysokość tę przeskoczyła za pierwszym 
razem Ronczewska — bijąc swój rekord 

życioyry oraż Modrachova. Borowcówna 
i druga Czechosłowaczka — Mała od
padły. Mała chociaż skoczyła niewyso
ko, zademonstrowała najlepszy styl. Bo
rowcówna tak strapiła Się niepowodze
niem, że wtuliła głowę w kolana i od
wrócona do trybun uroniła Wiele gorz
kich łez, a następnie Szybko zerwała 
się i przemknęła niby gazalla do szatni.

Na skoczni pozostały więc już tylko 
dwie rywalki. Napięcie widowni wzro
sło, kiedy ogłoszono, że poprzeczka 
znajduje się na wysokości rekordu Pol
ski — 150,5. Pierwsza skakała Ron
czewska i lekko Strąciła. Modrachova 
przeszła za pierwszym razem. Druęji 
skok Ronczewskiej był dobry i można

Chlumskiej (156), lećż nie przeszła wy
sokości 157.
O 1 PKT WIĘCEJ

W dysku ze strony CSR 
jako druga, obok rekordzisiki 
Hruba zamiast Stachovicovej, 
wałó nam 1 pkt. Faworytka

startowała. 
Jungrovej, 
co urato- 
Jungrova

zapewniła sobie pierwsze miejsce już 
drugim rzutem 40,57, który poprawiła 
na 41,65 dopiero w ostatniej kolejce. 
Konikówna i Dobrzańska walczyły za
ciekle o drugie miejsce. Pierwszy rzut 
przyniósł prowadzenie Konikównie — 
37,36, Dobrzańska miała 36,33. W dru 
giej kolejce Konikówna osiągnęła 38,96, 
najlepszy swój rżut tego dnia. Dobrzań 
ska podciągnęła do 38,20. W trzeciej 
kolejce Konikówna miała 38,02, Do-

hiejśzej — Modrachovej. Na pierw
szym płotku pierwsza była Mjtan, 
jednak na trzecim płotku spadła na 
ostatnie miejsce. Prowadzenie objęła 
Modrachova, przed Hiklovą. Gości- 
niakówna Wspaniale finiszując wy
walczyła pierwsze miejsce, w iden
tycznym zresztą czasie, co i obie jej 
przeciwniczki.

EMOCJONUJĄCA SZTAFETA
Ostania konkurencja meczu 

sztafeta 4 x 100 m zakończyła się

■fe ■■
KL^KLA NA 200 M

Polki pobiegły znacznie poniżej swych 
możliwości. Cieślikówna na drugim lo
rze, mając za sobą Hiklovq, wystartowa
ła z małym falstartem (którego nieste- 
ty nie zauważył starter). Na prostej 
bieg prowadziła już wyraźnie Hikiova 
przed Cieślikóvmq i Modrachovq. Mi-
Ifiwska, dolsko z tylu. Na 
metrach Cieślikówna słabnie 
choVa mija ją. W-

CzOs Hiklovej (27,0) leżał

ostatnich 
i Modra -

w możli-
wościach Cieśli Równy. Wynik Milewskiej 
b- z?-

W kuli rekordzistka CSR — Ko- 
markova była bezkonkurencyjna, na 
tomiast oczekiwaliśmy Wyrównanego 
pojedynku Flakowlczówny z Jungro- 
vą. Niestety, Polka zupełnie zawio
dła. Skarżyła się na skutki niedaw
no przebytej grypy, natomiast obser
watorzy obecni przy rzutni, mówili, 
że „zawiodły ją nerwy". Tak czy ina 
czej — tylko dwa rzuty powyżej 11 
m na meczu międzypaństwowym — 
to przykra niespodzianka.

żałować, stojaki uniemożliwiły
umieszczenie poprzeczki choćby o pół 
centymetra wyżej, bowiem z pewnością 
padłby rekord Polski, zwłaszcza, że na 
następnej wysokości —- 153 Róhcżew- 
ska za drugim i trzecim razem ledwie 
tylko musnęła poprzeczkę. Modrachova 
przeszła 153 za drugim razem, pozosta
jąc już sama na skoczni. Po wyrównaniu 
swego rekordu życiowego — 155, Mo
drachova próbowała pobić rekord CSR

Najteliu# wyniki 
Felek

wynik pkt.

1. Konikówna 38,92 930
2. Dobrzańska 38,55 907
3. Gościniokówna 12,8 890
4. Mitan 13,0 840
5. Bregulanka 12,24 827

brzańska poprawiła rzut na 36,55. W 
następnej Dobrzańska miała 38,36, a 
Konikównie dysk • wyszedł tylko na 
31,86. W przedostatniej: Dobrzańska 
„spaliła", Konikówna — 34,85, wresz
cie w ostatniej Dobrżdńska 34,04, Ko- 
hikówna „spalony".

Jungrova miała tylko dVira rzuty 
ponad 40 m (40,57 w drugiej kolej
ce! .41,65 — w ostatniej). Hruba naj 
lepsze rzuty miała dwa ostatnie: 
36,10 i 36,82. . >

GCSCINIAKÓWNA PIERWSZA
NA 80 M PŁ.

W biegu na 80 m pł. miłą niespo
dziankę sprawiła Goścdniafcówna, zdo 
bywając pierwsze miejsce, w słab
szym zresztą czasie na jej możliwoś
ci. Wylosowała tor obok najgroź-

Ze staperam i
Mierzymy wyniki lekkoatletów

1)
2)
3)
4)

110 M PLOTKI
Tosnar, C. 15,2
Honsik, C. 15,8
Ogłoblin, P. 15,8
Wilczok, P. 16,1

Punktacja: Polska — 5, CSR

1)
2)
3)
4)

100 M
Kiszka, P.
Horcic, C.
Stawczyk, P.
Ofava,

Punktacja:
i, C.
Polska

10,7
10,7
10,9

Polska — ID; CSR — 12.
CSR razem:

II DZIEŃ
480 M PI.

1) Moravec, C.
2) Puzio, P.
3) Alm, C.
4) Gralka, P.

Punktacja: Pólska — 
Polska — 48, CSR 69.

KUŁA

ĆSR

55,8
56,8
57,0
57,2

— 7. Razem

spodziewanym zwycięstwem naszej 
drużyny po emocjonującej walce. 
Słomczewska oddala pałeczkę równo 
z Wolfovą. Moderówna pobiegła do- 
skone.le i wyrobiła dla zespołu ok. 2 
m przewagi nad Teresikovą. Kuźmie 
ka powiększyła przewagę do 3 ni (ż 
Modrachovą), natomiast słabo zmie
niła z Minicką. Minicka miała nie
groźną Hikloyą i znowu powiększyła
dystans. Z. Weiss

Ó meczu zawodniczki i zdwodni- 
'tT' cy udali się autobusami do AWF, 
Skąd następnie mieli być przeimezle- 
ni do Bristolu. •: •

Wóz, w którym zajęły miejsca na
sze lekkoatletki, oblegany był dłu
go przez młodocianych łowców 
autografów. Najwięcej chyba roboty 
przy rózddibaniu ich miota Rohczeió. 
ska, której w udziale przypadł zasz
czyt wyrównania rekordu Falski w 
skoku wzwyż. Z wielkim trudem 
przecisnęliśmy się do Mej,'w chzoili 
gdy opowiadała sWóje wrażenia z me
czu. ' . ■ ' ; ' '

—',Ro zupełnego szczęścia. brako- 
lódłó mi dzisiaj tylko pół centymetra. 
Jestem pewna, że gdyby poprzeczka 
była od razu na. wysokości 0 1 cm 
Wyżej, to byłabym ją przeszła.

Sżcżęśltwa jestem, że po raź pierw
szy udało mi Się zwyciężyć i pokonać 
obcą zawodniczkę. Wynilt, jaki Osią
gnęłam dzisiaj, będzie podnietą do 
dalszej pracy. ’ .

Borowiec- siedzi smutna ż powodu 
Zajęcia 4 miejsca. ' » .

— Czuję Się niezupełnie dobrze. Po
dobała mi się bardzo naSza konku-

rentka, Modrachova. Mata przy swo- 
ich warunkach fizycznych powinna 

diiżó lepszy wynik. Cieszy 
miii® niezmiernie < sukces Rohczew
siciej. Uważani, że już niedługo re. 
kord Potski tó tej konkurencji, uśta- 
nowióĄy przez Krajewską, zostanie 
pobity.

<Przeciskainy się dó Moderówny, 
która ż przejęciem opowiada o walce 
sztafety kobiet. ,

Niektórzy twierdzą, że zmiany na-> 
szym reprezentantkom JfXlOO nie wy- 
pądły najlepiej. Innego zdania jest 
llfoderówita i SlomcZewSkd. Według 
nich sztafeta poszła jak najlepiej, a 
ipynik byłby dużo lepszy, gdyby me 
zły śtdn bieżni;

Śprinterki nasze zachwycone są 
Lipcem, uważając, że pobiegł oh do
skonale. Ómdióiająo ostateczny wy
nik spotkania zawodniczki narzekają 
na zły los, który, ich zdaniem, nie 
pozwolił na uzyskanie zwycięstwa.

■— Mecz ten powinien być przez 
nas wygrany — mówi Moderówńa w 
chwili, gdy Wóz mija bramę wjazdo-
idę AWF. R. Z.

Adamczyk, łomowski, Kiszka, Poi®
DAMCZYK nie chce nic mówić

o swych wynikach w skoku w /
dal.

— Nie wiem, co. się ze mną dzieje 
— biada — ha treningach skaćzę do
brze, ale na zawodach z trudnością 
przekraczam 7 metrów. Zresztą roz
bieg na Stadionie pozostawiał wiele 
do życzenia.

W dziesięcioboju będę Startowa! 
teraz we czwartek w Warszawie, zo
baczymy jak mi tam wyjdzie.

Sidło zajął czwarte, ostatnie miej

sce w oszczepie, ale według opinii 

trenerów jest to wyjątkowo uzdol

niony zawodnik

Tr OMOWSKI jest zadowolony z sie 
Ąj bie i promienieje dokoła swym
humorem.

— Z wyniku naturalnie się cieszę. 
Mecz był bardzo ładny, no, ale Czesi 
są w tej chwili dla nas nie do poko
nania.

Postanowiłem definitywnie wycofać 
się już z dysku. Najwyżej raz do ro
ku będę startował ńa mistńżofśtwfecii 
Polski dla. klubu, a poza tym tylko i 
wyłącznie kula.- Przecież, gdybym 
nawet trenował jak najsfblidniej dysk, 
to Uzyskam 48, a najwyżej 49 me
trów — no i co ? Będę gdzieś hń po
czątku drugiej dziesiątki europejskiej; 
a w kuli — nawet z moim dzisiejszym 
wynikiem mogę śmiało pokusić się 
o zdobycie mistrzostwa Europy.

KISZKA narzeka na bieżnię. Na.
Wierzchnia jest do niczego. Bie

ga się jak po piasku. Nie wiem jak 
będzie przygotowana ńa mecz z Wę
grami? Czuję się świetnie i mani 
wrażenie, że w następnym meczu zro 
bię 10,6, a gdyby bieżnia była lepsza; 
to pokusiłbym się nawet o rekord Pol-., 
ski. Skok w dal co prawda traktuję 
jako konkurencję dla mnie drugopla
nową, ale i tu warunki były fatalne 
czegb najlepszym dowodem jest osią
gnięcie tak stosunkowo słabych wy
ników przez skoczków tej miary có 
Adamczyk i Fikejz.

PUŻIO narzeka, że zaczął treno
wać dopiero od kwietnia, toteż 
nie przypuszczał, że zdolny jest uzy

skać tak dobre wyniki. |
. — Pogodzić ze sobą fortepian, ma
larstwo i sport jest dość trudno, no 
ale jakoś mi się udaje. Następnej^zi. 
my już nie zmarnuję, a zaprawa przy 
da się zawsze do podniesienia wytrzy
małości, nad którą w tej chwili wła-
śnie pracuję. Sam.

Keres (ZSHH) 
nadal na czele

BREGUŁANKA MUSNĘŁA „12“
Zwyciężczyni Kcmarkova miała 

tylko jeden rzut poniżej 12 tn (11,77), 
W pozostałych osiągnęła: 12.13 — 
12,87 — 12;53 — 12,78 — 12,46. Jun- 
grova miała wszystkie rzuty powy
żej 12 m, nie zdołała jednak poko
nać swej koleżanki. Bregulanka dwu 
krotnie „musnęła" dwunastkę (11,95) 
a najlepszy wynik osiągnęła w trze
ciej kolejce. ;'

Oszczep, najsłabsza nasza konku
rencja — nie przyniósł niespodzia
nek. W nieobecności kontuzjowanej 
Sinoradzkiej, barw Polski obok Sta
chowicz broniła Peskówna. Pesków- 
na trzy rzuty miała ponad 27 m, je
den ponad 28 i jeden dokładnie 
24,84.

Stachowicz miała wszelkie szanse 
na drugie mejsce, ale i ona wyka
zała spadek formy, rzucając poniżej

1)
2)
3)
4)

408 M
Podebrad, C.
Mach, P.
Lipski, P.
Kodrle, C.

Punktacja: Polska - 
zem: Polska 15; CSR

DYSK 
r'=idak. c

2) Kormuth, C.

swyćh możliwości, przy wy-
szły jej ledwie dwa rzuty ponad 
35 m.

, esa 
18.

4) Grze'sl i, P. 
Punktacja: polska — 3, CSR -

Polska: — 18, CSR — 25.

1580
1) Cevona, C.
2) Potrzebowski,
5) M.ellcharlk, C.
4) Lewicki, P.

Punktacja: Polska —

M

Polska — 22; ĆSR — 33.

50,2
50,3
50,8
52,2

Ra-

46,55
44,53
44,10
37,25
E; Razem

4:04,2

4:17,8
4, CSR — 7; Razbni

SKOK WZWYŻ
1) Sejnocha, C.
2) Fiedler, C.
3) Brzozowski, P.
4) Skclbania, P.

Punktacje: Polska — 3, 
Polska — 25, CŚR — 41.

CSR

185
180
174
174

8; Razem:

3000 M Z PRZESZKODAMI

1) Łomowski, P.
2) Kaltna, C.
3) lirouth, C.
4) Krzyżanowski, P. . 

. Punktacja: Polska — 4, i 
Polska — 54, CSR — 74.

15,81
15,66
15,54
14,86

CŚR — 5. P.azem

Rach na bieżniach 
nrepelśkiśk

RUMUNIA: . Dwa- rekordy Rumunii 
nowili Steride 200 m pł. — 25,6 i

usta- 
szta-

200 M

1) Stawczyk, P.
2) Horcic, C.
3) Otava, C.
4) Lipski, P.

Punktacjo: Polska -
Paiśka — <0, CSR 72.

880 M

22,3

22,8
23,0

CSR — 5. Razem

D
2)
3)
4)

Horecky, C.
Wintr, C.
Werbliński, P.
Bartecki, P.

1:55,7

Punktacja: Pollka — 3, 
Foklra — 63, CSR — 87.

1:57,0 
2:00,3 

CSR — 8. Razem

W DAŁ

1) Adamczyk, P.
2) Flkejz, C.
3) Kiszka, P. .
4) Mrazek, C.

Punktacja: Pólska - 
Polska — 70, CSR — »1.

3(00 M

702
693
674
641

CSR — 4. Razem

ZATOPKOVA KLASĄ DLA SIEBIE
Bezkonkurencyjna była zato Zatop 

kova, rekerdzistka CSR. Nie wysila
ła się zresztą zbytnio i' była daleka 
od swych możliwości osiągając tylko 
dvza rzuty ponad 42 m, w stylu, bu
dzącym zazdrość naszych zawodni
czek. Wolfova ustępowała jej wyraź 
nie technicznie, miała więc 'i słabsze 
rzuty, które jednak wystarczyły do 
zajęcia drugiego miejsca.

DRUGI dzień przyniósł 
miłych niespodzianek, 

ska wyrównała rekord Polski

nam kilka 
Ronczsw- 
W skoku

3)
4)

Roudny, C.
Kielas, P.
Liski, C.
Kuśmlrek, P.

9:25,0

Puntdacja: Poloka — 4, 
Polska — 2?, CSR — 48.

- MŁOT
1) Dadak, C.
2) Knotek, C.
3) Masłowski, P.
4) Zieleniewski, P.

Punktacja: Polska — 3
Polska — 52,

1) Polska 
Buhl) 42,3;

CSR — 56.

9:29,0 
10:03,6 

CSR — 7. Razem

1) Zalopek, C.
2) Kielas, P.
3) Diringer, C.
4) Mańkowski, P.

Punktacja: Polska — 
Polska — 74, CSR —

14:31,0
15:25,8

15:47,0
4, CSR — 7. Razem 
98.

CŚR

53,18
51,48
47,75
44,42

— 8. Razem

1)

2)

4X1H0 M 
(Kiszka, Lipski, Stawczyk,

4DCXSM X 2MX’00 M

Polska (Lipiec, Lipski, Stawczyk, Kisz-

CSR (Podebrad, Lazńicka, Horcic, O-
tava) 1:59,0.

Punktacja: Polska — 5, CSR 
Polska — 79, CSR — 180.

— 2. Razem

OSZCZEP

wzwyż (150,5), Gościniokówna zwycięży 
ła w silnej konkurencji nd 80 m pł„ a 
Moderówna i Kuźmicka zajęły czołowe 
miejsca na 100 m. Reprezentantki na
sze odrobiły stratę 5 pkt. w stosunku do 
pierwszego dnia.

Kiedy ńa boisku rozgrywał się jeszcze 
Skok WżWyż — odbył się bieg 100 m. 
Polki .wystartowały słabo, lecz już na 30

2) CSR (Broz, Otava, Horcic, Lazńicka) 
42,4.

Punktacja: Poloka — 5, CSR 
Polska — 37, CSR — 38.

TRÓJSKOK
1) M. Hoffmann, P.
2) Kubicek, C.
3) Kuźmicki, P.
4) Penek, C.

Pisr.KacJai Pokfca — 7, <CŚR

— 2. Razem

14,20
13,79
13,79 
13,00

; punklacla po I dniu: Polska — 44, CSR 32.

1) Klesoveter, C.
2) Wunsch, C.
3) Gburczyk, P.
4) Sidło, P.

Punktacja: Polska — 3,
Polska — 82, CSR — 108.

62,12
59,67
54,30
53,78

CSR — 8. Razom

TYCZKA

1) Saxa, C.
2) Ktejca, C.
3) Morończyk, P.
4) Krzasiński, P.

Punktacji 
Polska —

Po’ska
83, CŚR — 118.

393
383
373
353

5, CSR — 8. Razom

GOŚCINIAKÓWNA

feta 4X1OO (rek- klubowy).
Doskonały rezultat w rzucie miotem o- 

siągnąl Dumilru Cbństańtin — 53,69. W 
pozostałych konkurencjach zwyciężyli: 
kula — Raica 15,01; 5000 m — Jonitza — 
15:26,0; w dal — Wiesenmayer 671.

SZWEC3A: Lundberg tyczka, wzwyż i

W 13 dniu Międzynarodowego Tur
nieju Szachowego, rozgrywanego w 
Szczawnie Zdroju, odbyły się spotka
nia 10 rundy. Na 10 partii zakończo
no cztery, pozostałe zaś dogrywano 
będą 4 bm.

W zakończonych spotkaniach Gryń 
feld przegrał w 34 ruchu z Tajmano- 
wem, Pogacs zremisował ze swym 
rodakiem Szabo w 29 ruchu, Gawli
kowski został pokonany w 28 ruchach 
przez Tarnowskiego, Kottnauer zre
misował partię z Keresem (ZSRR), 
• Najciekawszym = spotkaniem dnia.; 
była pallia Kottnauer — Keres; Pro. 
Wadzona od początku bardzo żywo i 
ciekawie, zakończyła Się wielkim su
kcesem szachisty czechosłowackiego, 
który uzyskał remis w 27 ruchu.

Równie ciekawie przedstawia się 
niezakończona partia Szapiel — Si
magin, w której Polak ma wyraźną 
przewagę. :

Po 10 rundach sytuacja W tabelce 
punktowej zmieniła się (zwłaszcza 
w dolnych pozycjach) i przedstawia 
się następująco: Keres (ZSRR) 8,5

WERBLlNSKI

MASŁOWSKI

110 m pł. 
kula 15,06;

425, 185 i 15,2; Arwidsori
Durkfeldt 10.000 m

FINLANDIA: Koskela 3000 m — 
Tamminen miot 52,32; Partańen dysk 
Toipale 1500 m — 3:54,2; Siltonen
skok 14,91; Nikkinen, oszczep 69,88.

NORWEGIA: Stókken 3000 m — 8:25
'lorw.J; Systad 25 km — 1:25:18
’orw.).
ANGLIA. Holden maraton — 2:33,7;

••:ms w dal — 768 (rek. Anglii).

50:48,8 
8:18,8;

: 47,10;
i trój-

(rek.

Wi-

pkt., Barcza i Szabo (Węgry) 
pkt., Tajmanow (ZSRR) 6,5 
Awerbach, Simagin (ZSRR) 
pkt., Bondarewski (ZSRR) 5,5

po 7 
pkt., 
po 6 
pkt.,

Kottnauer (CSR) i Pogacs (Węgry) 
po 5 pkt., Heller (ZSRR), Tarnowski 
(Polska), Foltys i Zita (CSR) po 4,5 
pkt., Koeberl (CSR) 3,5 pkt., Troja- 
nescu (Rumunia) i Szapiel (Polska) 
po 3 pkt., Pytlakowski i Grynfeld 
(Polska) po 2,5 pkt., Arłamowski i 
Gawlikowski (Polska) po 2 pkt.

CSR-Polska 50:45
SKOK W DAŁ

1) Gbutkówna, P.
2) Gąbolisówna, 7
3) Plskova, C.
4) Mala, C. 

Punktacja: Polska —

JM M
1) Hikiova, C.
2) Modrachova, C.
3) Minicka, P.
4) Milewska, P.

Punktacja: Polska 
Polska — 11, CSR

ĆSR

5,52
3,30 
5,21 
5,04

27,0 
275

28,7
3, CSR — 8. Razam

KUŁA
1) Komarkova, C.
2) Jungrova, C.
3) Bregulanka, P.
4) Flakówicz, P.

Punktacja: Polska — 3, 
fokka — 14, CSR — 19.

CSR

12,87
12,57
12,24
11,71

— 8. Razem

II DZIEŃ
100 M

1) Moderówna, P.
2) Kuźmicka, P.
3} Hikiova, C.
4) Tesarikova, C.

Punktacja: Polska — 8, 
Polska - 25. CSR - 30.

WZWYŻ
1) Modrachova, C.
2) Ronczewska. P.
3) Maia, C.
4) Borowcówna, P.

Punktacja: Polska — 4, 
Polska — 29, CSR 57.

DYSK

CSR

CSR

13,0
13,0
13,1
13,2

— 3. Razem

155
150,5

143
143 

— 7. Razem

OSZCZEP
1) Zatopliova, C.
2) Wolffova, C.
3) Stachowicz, P.
4) Peskówna, P.

Punktacja: Pólska — 3, 
Polska — 17, CŚR — 27.

CSR

42,72
35,86
35,26
29,48

— 8. Razem

1) Jungrova, C.
2) Konikówna, P.
3) Dobrzańska, P.
4) Hruba, C.

Punktacja: Polska — 
Polska — 34, CSR —

80 M

43.
CSR

41,65
38,96
38,55
36,82

— 6. Razem

1) Goiciniakówna, 
2) Modrachova, C.
3) Hiktova, C.
4) Mitan, P.

Pt.
P. 12.4

12,8
12,8
13,8

HELSINKI. W Helsinkach już w tym se
zonie odbyło się 19 „soból lekkoatle
tycznych". Oto wyniki ostatniej: 400 m 
Cack 49,5;. 1500 m Maekela 3:55; 3000 m 
Heino 8:32 i Tuomela 8:32,6; 5 i 10 km — 
Paeralea 14:36 i 31:41. Wzwyż Nicklen 195. 
Trójskok Uilhuuto 14,82; dysk Partaneń 
48,23, oszczep Hyytianen 69,72.

Punktacja: Polska — 6, CSR — 5, Razem 
Polska — 40, CSR 48.

4X100 M
1) Polska (Słomczewska, Moderównt. 

Kuźmicka, Minicka) 51,0.
2) CSR (Wolffcva, Terasikova, HikloVa, 

Modrachova) '51,6.
Punktacja: Polska — 5, CSR — i. Razem 

Polska — 45, ĆSR — JO
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1 Sadzili Ścierały Się O S t r Z a zdobądź SPO na dzień 22 Lipca
D£eń Śwl0i Odrodzenia będzie nikł # Zdobywaniu Odnhafci Spor- 

w tym roku uroczyście obchodzony tówej. I taka właśnie inicjatywa 
przez Sport Polski Ludowej. Musi- wyszła ii i i miast Polski Lu- 
my łlie tylko wykazać się naszymi dówej. : ,

WALNE Zgromadzenie Polskiego 
Związku Szermierczego przy, 

poninało poważną konferencję robo- 
ćzą. Boziom obrad różnił się zasadni
czo od małostkowych zjazdów z lat 
poprzednich. Poważny i wyczerpują
cy referat prezesa pile. Pińskiego 
Oraz wyjaśnienia delegata GKKF In- 
ńpektora Manczarśltiego wpłynęło ńa 
to, że rozpatrywano zagadnienia isto 
tne, rezygnując ze spraw klubowych; 
które były dotychczas głównym te- 
ma em zjażdóW szermierzy.

Gkres sprawozdawczy — półtora 
tok i — był okresem rewolucyjnym 
w całym sporcie polskim. Szermier
ka stała się sportem masowym. Sięg
ała po młodzież wsi, której jest kil
ka tysięcy, dzięki popularyzacji szer
mierki na bagnety. Poprzez koła fa-

Przez 7 
wszystkie

godzin obrad omówiono
najistotniejsze sprawy. O- 

stra Czasattii krytyka Zafżądu nie 
miała jćdnąkże nigdy cech napastli
wości. Przyczyniła gig ona do śzete-
gu wyjaśnień, jakich udzielali dele
gat GKKF i preżeś PŻŚ, Jeżeli H0wj> 
Zarząd przepfowadzi Wśżyśtldó żałd^ 
cenią Waliiego Zgromadzenia, rdk 
195(j zakończy zwycięską walkę g«tu 
zjastów •śzermidrki o d&pfówadźdftie 
Zwlążkti ńa bardzo Wyśdki poziótn 
orgaliizacyjhy.

■pik. Czarnik stwierdził, źe śpbrt 
szefmiófćzy poczynił W Belsce Ludo' 
wej nadzwyczaj dUże kroki na
przód, i że wykonane prace są impo
nujące.

liryczne sięgnęła po młodzież 
Czą. Ta masowość i wysoki 
wyszkolenia juniorów, to są 
zasługi Zarządu 1949—50 r.

robotni 
poziom 
główne

Dla ilustracji trochę cyfr; W r. 1945 
kilkunastu działaczy rozpoczęło pra
cę. W połowie r. 1949 założono pieryv- 
śze kartoteki. W grudniu ZWiązek ii- 
ćzył aż... 362 zawodhików. Dziś Za
rząd mógł przedstawić zebfańym śpi 
sy 1.366 nazwisk zawodników żi-że- 
szońycli W 43 sekcjach z 7 okręgów i 
2 delegatur. Doliczyć dó tego należy 
ponad 230.000 rejestrowanej obecnie 
ńiłódzieży z sekcji walki bagnetem, 
która czyni z PZS jeden z najliczniej
szych związków sportowych.

Do Prezydium obrad płk. Fińskj za
prosił; płk. Czarnika, iiiśp. Mańczar- 
śkięgó i GKKF, ób. ToinkoWiaka 
(Ogfl.) jako przewodniczącego ofaż 
db. Scigalśkiego (Górnik), Ośtafiko- 
■Wićża (Związk.), Morawskiego (Ko- 
łbj), Fraiiźa (Stal) i SaWićkiegd 
(Związkovziec) jako sekretarza. (

Zóbińni żalatwlll aily śżefćg 
kwelitii, kiórd utrudniały dalśży 
rcźwój Wszerz szermierki pdlśliifłj 
i pódnlesieifa klasy tak kobiet, 
jak i r&mezciifacji. ż ważniejSzi-cH 
spraw Omówiono Wydanie fegiilS- 
mlńów ,PS5 i Ligi szermierczej; 
ustalono prawa i ćbówiitżki kftdry 
państwowej, ustalono rozdział 
sprzętu, reorganizację kolegium 
sędźiótv, uimfżądkmvan‘e spraw 
dyscyplinarnych i kalendarz spor
towy, który przewiduje m. in. mc- 
óże w Śńfii, i Budapeszcie, turniej 
państw demokracji ludótvej Wć 
Wrocławiu i ewentualny turniej 
międzynarodowy z udziałem szer
mierzy radzieckich, o co prosili 
delegata GKKF liczni mówcy.

wież (Żwiążk.), Barczyk (Gwardia), 
Jarosz (Spójnia), Kwietniewska 
(Ognj, Jarzębski (CUSZ), ŁysakóW" 
ski i Sżetnpliński (CWKS), Sawićki 
(Związk.), Banas (KólejUrż), ŃaWtóe 
kl (Stul) i vacat dla AŻS.

Ustępującemu Zarządowi udzielono 
absolutorium z podżIękćMćifiieffi żd wiet 
kię óśieghięćid ho h°lu rtidsowyrri i wy
czynowym.

He Wńlóśblt dalśgdfa Słoll, dr blćh 
Wfóekiefjó; Użhwalsrió «Ssłęjiiljąei te- 
żólućję I dążydcrófy. SVdlrie Zgrotna- 
dsesie wsywa wstydkłeti saotmietsy 
do própsgOWćfiia Idei sWdtiyćh w 
Apśiii ŚśftóklióiiTiiślćini i dd ptżódoWa- 

ńia w weke « paMl
W ranisdi ĆzyriU ŁlpeóWegó po- 

ddńdWietiat Wesweź ekfęćji dS ptże- 
pfiiWadżęfiitił ćWideHeji młodzieży ćwl 

ćzócej śźerniietkę, a nie zdtćjęśtte- 
wenej w PZS. Zalecić zawodr.ifcom 
klasy I roitaćzertłe cpićlii ned junio
rami ich Okręgów. Padnięść pó- 
żiońt ideologiczny młodzieży szer- 
miercźsj. Dbać o godhę szermierza 

postawą sportową i podniesienie dy
scypliny wśród zawodników starszych
i młodzieży. c. O.

osiągnięciami na pclu umasowieu " . /
nia kultury fizycznej, dotychczaso- Masy uprawiające sport witają 
wymi osiągnięciami; musimy zdwo ^as^cznie Odrodzenia 1
ić wysiłki, by jak największa ilość }’***** **kazać gd

towdSÓ flzyeżną 1 mofAlną. Nd ze-członków kół i zespołów ludowych 
zdobyła normy odznaki SPO.

ŃiC ilćść; ale ilćść i jńkość — otó 
haszs najlepsze, liawiktualniejsze 
zńbćwiążżdle przed Sitiętem 22 Up 
ea (które Śpeft obchodzić bę- 
dźie 23 lipea).

W akcji tej inicjatywa wycho
dzić pCwlńna Cd P&szcżególrych 
kót i zespołów, k‘óre łrSjióteawod- 
ńieżyć będij zć sCbą a ftajictlśze Wy

braniach kół i zespołów członko
wie rzucają różne projekty żółio- 
wtązań, które płyną ź ich szczerej 
woli służenia swej ludowej ej- 
czyźnie.

Mobilizujmy więe nasze siły, aby 
najlepiej uczcić Swiętó Odrodżó- 
nia.ś wskaźnikiem naszej konkret
nej pracy będzie Ilość zdobytych 
Odzńtik SPO. *

Spor! Bep. Koreańskiej
potnnliśmy w bazpośrodnim spoikonau

NA ETADlOŃ bUrlńpeożieńsfci, 
w Craoid urOczystoseł -Otwar

cia AkadCmlćk’ch MiśtrtŁóslU’ Śvńa 
ta, WChCdżiły w porządki! alfabe
tycznym poszczególne delegacje.- 
fearWnćśeią strojów żwrftćaly ńa 
siebie tiWagę grttpy narodów Da
lekiego Wschodu, Wśród nich trzy- 
dżiestćeśoboWa ekipa sportowców 
Koreańskiej Republiki Ludowo-be 
inCkfdiyćziiej.

Wszyscy kohjarze śląscy
będq czynnymi sposhwcnmi

Po długich naradach wybrano no
wy Zarząd PZS. Na czele stanął płk. 
Otto Fiński, Poza tym Zarząd two- 

■ rzą: Brzezicki, Bućzak, Roki, Przeź- 
dziecki, i Wójcicki .(CWKŚ), Lńsoń 

(ZMP), Friedrich, (Lud.), Óstańko-

Samschodewe mistrzostwa 
Warszaw?

W Waf&zawie odbyły 8i§ śSmóćhó- 
doW6 mistrzostwa Okręgu, które Sku 
piły ńa starcie 35 kierowców, w tyńi 
32 zawodowych ńa. wóżaćh 
wówych i Społecznych. W skład wczo 
rajśzbj impróży wchodziła jazda te- 
rehowa ó dl. 165 km, którą należało 
przebyć z określoną przeciętną. Na 
trasie Wibdącej p'fzez Radzymin — 
Wyśżłców — Pułtusk — Serock i Ja- 
błonnę żhajdoWał się 17 kni odcinek 
terenu, będący piaszczystą i błotni
stą drogą leśną nad jeziorami w oko- 
licah Kurówca.

czasie jazdy okrężnej należało 
wykonać próbę ptżyśpieszenia płas
kiego i na wzniesieniu. Po przyjeź- 
dzie na metę w Warszawie, odbywa
ły się dalsze próby, a mianowicie zrę
czności (jazdy ńa czas między pali
kami), zrywu i hamowania (również 
na czas), oraz montowania kola.

Największa walka toczyła się do o- 
statńiej chwili w klasie wozów naj
cięższych, W której prowadził Sucliar- 
dń — junior na Jaguarze. Niestety, 
zmylenie trasy na próbie zręczności

32,1 pkt., 3. WSsźkleWićź M., Miń. Górn.
na Skódżłc: —. Ś2,3 pkt; Itf. U dó 2.200 
cćrń —'L''Wierzba;r Sekćja -młodych przy 
PŻMat, :ucżeń . Pańslw .Łtć; Mećti;- $am

. na Lańćflu— .2?,8-..pkt; 2; BarśffliieWicz 
K., ĆŻPMeszyn., ha Citroen — 30;$ pkt..
3. Gdla T., MBP na Citroen — 37,7 pkt.
KI. lit ponad 2.2ÓÓ ccm1. Witkowski 
2., Min. ÓSW. na ĆHevrófet — 30,3 pkt , 
2. Jagielski K., Min. Ośw. na Chevrolet 
il,0 pkt., 3. Holoihej W; Min. Fin. na 
Chevrolet — 5?,7 pkt.
Wyżej wymienieni zawodnicy będą 

reprezentować Warszawę' na Samo, 
chodowych Mistrzostwaeli Polski; któ 
re odbędą się we wrześniu i zgroma
dzą ńa starcie ńiiśtrźów i obń Wice
mistrzów w każdej kategorii że Wszy 
stkich Okręgów P. Z. Mot.

Ześpołowo najlepiej pojechali kie
rowcy Ministerstwa Oświaty, jak wi
dać dobrze WytrenoWani przez s\Vego 
kierownika, a żatazetn mistrza War 
szawy — Z; Witkowskiego;

(kws)

KOLEJARZE śląscy za pracę w ro
ku ubiegłym zostali sklasyfika- 

vVdni przez naczelne władze zrzeszenia 
ńd 3 miejscu, ża okręgami poznańskim 
i ęłdhńskifri. Ambicją śląskich kolejarzy 
Jest pokonanie w rarfidch Współzawod
nictwa między okręgami żeszłófóćż- 
nych zwycięzców i uplasowanie się nd 
zaszczytnym pierwszym miejscu.

Czy się tó uda — zobaczymy? Tym
czasem przypatrzymy się, jak Śląsk 
wprowadza w czyn wytyczne Z. G. Ko
lejarz, które uchwalono na I Krajowej 
Naradzie.

Przede wszystkim masowość! No 
tym właśnie polu najbardziej szwanko
wała praca okręgu śląskiego. Teraz, 
po I Krajowej Narądzje. Władze okrę
gu , Rrzygotowywująsię do rozpoczęcia 
vdelkiej bitwy o masowość. Przewadni-

czący Zarządu, wicedyrektor DOKP Łó- 
pińśki planuje plan strategiczny pód
hasłem „Wszyscy ikólejarże śląscy 
czyhhymi sportowcami";

Inspektor zrzeszenia — Malicki 
chce zdradzić konkretnych planów 
wej akcji. Uśmiecha się i powiada:

śą

nie
no-

kóSżtowało
WYNIKI:
KI. I do 

Nar. Bank 
t. Łoziński

gó 1 miejsce^

1.200 ccm — 1. Marciniak M., 
Polski ńa Skodzie — 30,7 p„ 
3,, Miń. OŚW. ria Fiat Slmca

KÓNARZEWgin ŃA POMORZU
Trener Tomasz Konarzewski pfży- 

gotowuje zawddnikóty do mistt-żOitw 
Gwardii, które Odbędą się 6 — 9 lip- 
ea we Wrocławiu.

W tej chwili Konarzewski przeby-
wa w Toruniu, ale opiekuje się rów-

I bież bokserami Chojiiić i Bydgoszczy, bież. roku.

21 łapcia

w Radzyminie
W RADZYMINIE, powiatowym 

mie-ście isthiejc jeden klub spor 
tOWy. Jest to Gwatdia Radzymin. 

Skupia oń w swych szeregach wszyst 
kich milicjantów i ormowców powia
tu. Opiekuje się poza tym dWoma 
SKS-aini.

Ponieważ miasto jest bardżo zni
szczone i liczba mieszkańców sięga 
zaledwie 6.000, ruch sportowy nie 
jeSt tu zbyt Silny. Boisko jest zni- 
śżćźońe (Stadion Miejski), dopiero 
ctżięld energii kierownika klubu Gwar 
dii j współpracy miejscowego SP do 
prowadza się je do porządku. Pow
stał jiiż Specjalny komitet odbudowy 
stadionu, mający db dyspozycji trak- 
toty i sUrndchody. Stadion zostanie 
uroczyście otwarty w dniu 22 lipca

— Jak plan zostanie zrealizowany-1— 
wszyscy będą zdziwieni i zachwyceni..

Zapał kolejarzy śldskićh jest ogrom
ny. Poważriym przeobrażeniom tilegriie 
organizacja spłarfu na szczeblu wyćzy- 
flowym. Spdrt wyczynowy koncehłrówtić 
śię będzie W 5 ośrodk&ćh. W TdrhoW- 
śkich Gófdch siedzibę będą friieli pił- 
kdrzó ręczni i lekkoatleci. Sośhówiec 
specjdliżdWdć się będzie w gifnnasfyte 
i kółdrstwie, a w ,Op.o!u powstanie .fog,-1 
stión pięściarski. Bielsko będzie głów
nym ośrodkiem sportów zirrioWych. Ka
towice stdrią się ośrodkiem wyczynowym 
piłkarzy i hokeistów. Żdwodriicy, któ
rzy ćwiczą w kałach i klubach wyczy
nowych w innych miastach, ż chwilą, 
gdy osiągną wysoki poziom — zostaną 
przeniesieni dó Ośrodków wyczynowych. 
Otrzymają tarri pracę i miesżkahiś. W 
ośrodkach wyczynowych udóskóriali się 
fdfntcjśze obiekty sportowe, przydzieli 
odpowiednich trenerów oraz sprzęt.

Do dyspozycji okręgu stoi włdSńy 
ośrodek szkoleniowy w Zwatdbhiu, W 
którym począwszy od 1 sierpnia uczyć 
się będą działacze i instruktorzy spor
towi. W tej chwili Zwardoń został od
dany dó użytku szkołom zawodowym, 
nad którymi patronuje ZS Kolejarz. Har 
fridfiijhie układa się praca okręgti ślą
skiego ż ZMP.

ŻMP-owcy dokładają wielu starań, 
aby powierzona im praca na odcinku 
sżkólehld ideologicznego została wyko
nana bez reszty. Na szczególne wyróż
nienie zasługuje ZMP-dwiec Bącżek, dó 
skonały aktywista, wychowawca koleja
rzy — sportowców w Sośhowcu;

J. B.

Batelów milczał chwilę, zastanawia-

Sprawci nie polega
jąc ślę nad tym co usłyszał.

Po chwili wstał, podziękował 
czynie i nagłym ruchem zbliżył 
Zybkina, który ujrzawszy go

dziew-

zeskó-

na wygraniu
MRÓK już zapadł. StUdenci-gimna- 

stycy z Instytutu PrżerhyślBWego 
gwarnym tłumem opuszczali dom wcza-

całym ciałem, głową odrzucił w tył i

sów. Kierownik grupy prowadzący

błyskawicznie 
nad poręczą.

Batalbw był

znalazł śię ponownie

ośzblómióny. Takiego

— Chcemy swobody, pokajiń 
prawa Sti prowadzenia żyeta i pia- 
cy we włńsńytn styla — mówił 
przedstawiciel nartMu horeańskie-

Ńa boisku spotkali się sportow
cy narodu koreańskiego i Folaka- 
mh W koszykówce nięskiej ulegllś 
ńiy Wtedy 44:61. Przeciwnicy nasi 
Zaprezentowali się jako drużyna 
dobra technicznie, świetna strzał0- 
wo, rutynowana. Koreańczycy gra
li szybko, twardo, wałczyli z kolo
salną .ambicją. Strzelali dużo i o- 
stfh. Najlepszymi strzelcami byli 
Rak-Jcn-Ojak oraz Peń-Sziń-Mdk.

W toku bieżącym sport Republi- 
• ki Koreańskiej przyniósł dalsze 

Wielkie postępy w licznvch dyscy
plinach.

&3 juniorów na obo^o 
lękkffgńietycznym 
w Ziocieńcu

PZLA powolni do Zfoctańca na obóz 
kondycyjno - szkoleniowy następujących 
zawodników:

i 100 m — Szczęsny, Sp. W-wa; Wieczorek 
Górn. Czeladź; Gorczafy, Stal Kat.; Slkor- 

iękl — Sp; Wr.; Adamczyk — Sp. W-wa; 
Sł^oWtoński — Kol. W-wa; Dembiński — 
AŹŚ Pożn. ’

' 300 m'— Rabende — Bud.- Gd.; Maćko
wiak — Górrt. Walb.; MScewicz — Górn. 
Zabrze; Gołębiowski.-— Sp. Wr.; Mucha — 
Md. Ch.; Gajewski — Wł. Łódź.-

l5S0 m — Dlugoborskl — Śp. Wr.;I 
śmlerzchalskl — Zw. Gd.; Kupczyk — Zw. 
PułaWy; Cabóń — -Bud. ŚZcń; Musiaf — 
tvf. Gd.; Ziółkowski — ów.. Bydg,

200 m pianti — Dżlamskl — Ogn.- Pózn.; 
Sułkowski — Gw. Bydg.; IraureritoWskl - — 
Kol. Pozn.; Wańskl — Sp. Gr.; Kotoński 
ŚUI Kat.; Jelonek — Koi. Kr.

Mla — Dńbfaćzyńskl — Ko‘l. Kr.; Seru
ga — Kol. Kr.; Jaroszek — Sp1. Gd.; Ćzu- 
fna — Kol. Kr.; Umiastowskl — Bud. Gd.; 
Musiat.— Kol. Pozn.; Klepacz — Unia, Ł.; 
Żyźnie’Wśki — Sźćzecin; fiolet — BUd.' Lu
blin.

Dysk — Wachowski — Kol. Łowicz; An- 
drzejczyk — AZS Kr.; Ośmialowski — Bud. 
Gd.; Pląskowśki — Sp. W-wa; Gąstofek — 

; Kól. Bialsko; Reuter' —■ Górnik M'/st.; 
, ffzciófińskl --7 Pożń.
f Osżeiop — Sidło — Stal. Kat.; świtóń— 

Og.n. Pozn.; Okolów — Sp. W-wa; Lsnar-
’ towlcz — Sp. Gd.; Więcko — Biał.; Jenie- 

Wież — AZS Wr.; Dąbcżyński — AZS Wr.
WżWyż — Gecirta — Bud. Gd.; Śótom- 

; śkl — Kol. W-wa; Winnicki — Wt. Sósn.; 
’ Kozerski — Bud. Gd.; Okoński — Sp. Gd. 
'Piotrowski — Sp. Łódź; Ogórek — Stal 
I Kat.; Pawiak — Unia Łódź; Czysty — Stal 
S Póiń.; Żagórecki — Z w. Blat.
, W dśl - todańśki — Ógn. Kr.; Gize- 

lewski — Czarni Wr,; Szczepaniak —' Wl. 
Łódź; Szczypior — LZS Puszriica; Klose -— 
Sial Kat.; Grzegorczyk — Blat.; Lucka —•

■ AZS Pozn.
I Skoczkowie kadry jn. — Janiszewski — 

Kól. Kf.; Grześkowiak — ŻW. Pozn.; Wa-

185 wiotlcttiy 
na regatach 
ZS Związkowiec

BYDGOSZCZ; 2, 7. (tel. wł.) Na
torźe .rógatóWym Mr BrdyujŚdti prze- 
prowadzono W dn’aćh 1 i 2 fani, ogól
nopolskie regaty wioślarskie ŻS 
Związkowca z udziałem osad Warsza
wy, Włocławka i Bydgoszczy. Ógól- 
ńie śtat-towało IŚS zawodników, któ. 
fzy tozegrali 12 biegów prży cłżym w 
10 zwyciężyli tai ejscówi, ą( Wjódywfah, 
.Warszawa. ........

W posżeżególńyćh biegach zwycię
żyli:

cżWórki półwyścigowe nowicjusze 
Bydgoszcz 7,24, czwórki wyścigowe 
nowicjusze Bydgoszcz 5,37, dwójki 
podwójne Bydgoszcz 7,28,5, jedynki 
kocerka Henryk 8,41,8, ćzWórld ju
niorów Bydgoszcz 4,07,2, czWórki bez 
sternika Bydgoszcz 7,13,2, ósemki pół 
wyścigowi nowicjuszy Warszawa 
6,42,0, czwórki nowicjuszy Bydgosźtz 
7,12,4j eżWórići kobiet i 1) Bydgoszcz 
4,46,8; 2) Watsżawa 4;48,6; cżwóńki 
młodsi Bydgoszcż 4,04,3; • czwórki Se
niorów Bydgoszćź 6,46. W ogólnej 
pńnktaćji zwyciężyła Bydgoszcz 131,5 
pkt., przed Warszawą 52,5 i Włóćłńw 
Idem 8 pkt.

Ifeńdzrk — GW. Bydg.; Henkel — Sp. Gd.; 
Wiza — Kol. Pozn.; Bagiński — Gw. Kr.; 
Makómaśki — Olsztyn.

MletżKżo ttitlii jri. — Bednarek — Wł. 
Pab.; Bókus — Kol. Kf.; Hśfóńczyk — 
KOI. Kr.; kdśźeWśkl -- Kół. W-wa; Pole- 
śżćżUk — MKŚ Lublirl; Śiżtiłć — Wt. łódź; 
Glemp — MkŚ tridwr.; Kula — Ogniwo 
W-wa; Tyli — Ógri. W-wa; ŚdkdłdWski — 
Urtid KryW.; Walczak koi. 8sWl«.\

ÓbÓż fdżpaezyrla się 1 lipćś. Kadrę 
ifiśffuktófśkę tworzą Szmidt, Kozubek, Ka- 
liśiawićż, Dudek, Hoffman M., Mófóńczyk 
i ŚiaWcżyk.

Tnmiej tenisowy 
w Bielsku

Ńa kórtach ÓgńiWa rózegfano 0- 
gólnofióiski tiirhiej tSiilśdWy o mi- 
śtrżośtwd Sielska. W spotkaniach eli 
ttiriacyjhytih dtrśźłó dó kilki! ńiespo- 
•dzianek. Radzie przegrał z juniorem.- 
Piotrowskim, ^JBratek uległ w pół- _ 
finale Buchalikowi w dwóch setach 
7:5, 6:1.

Mistrzostwo w gi^żó pojedynczej 
kobiet zdobyła Jędrzejowska, bijąc 
w finale Popławską 6:3, 6:0.

Wśród juniorów triumfował, , do
skonale dysponowany, Licis, zwycię
żając w finałowym meczu SeBralę 
6:2, 6:1 i w półfinale Zwycięzcę Ra- 
dzia — Piotrowskiego 6:4,-6:3.

Mistrzostwo w kategorii juritórek 
zdobyła Ryczkowa (Gliwice), po zw
cięstwie nad Mieszkowską 
6:4; 6:2.

W finale gry pojedynczej 
dą Buchalik z Niestrojem,

(CWKS)

grać bę .

KOPENHAGA. Duńczycy twierdzę, te od- 
kryii hoWy taleht długodystansowy. Jest 
nim 20-letni Płank. Plank przebiegł 5000 m 
* 11:58;Ś. . .

ŚŻTÓRAÓ1M. Najlepsze wyniki Szwedów 
na 15Ó0 m: Behgśfóri 3:50,8; LaridąUiśt — 
3:51,4; Góttfridśdń 3:52.

żÓgleil. 23 operatorów filmowych zosta
ło Zaangażowanych przez kółarśki Zwią
zek Szwajcarski celem żflifhdWahia ToUr 
dc Słuiśśe.

podwójnej — Bratek i Slusar z Bu- 
chalikiem i Kurmanem oraz w grze 
mieszanej Jędrzejowska i Bratek z 
Popławską i Buchalżkiem.

kdtedrę kultury fizycznej w instytucie, 
Wiktor Slergiejewicz Batalow, szedł 
ostatni, napawając się pięknem letniej 
ńóćy. Przechodząc wzdłuż miasteczka 
sportowego, gdzie niedawno wys^po- 
wot jego zespół, zatrzymał się, by za 
pśllć łajkę. Płomień zapdlki oświetlił 
na chwilę zafys j&go ust, krótko przy
strzyżone węsy i zgasł. Batalow pod
niósł ' gldv/ą i riłdóczeklWdńle zobaczył 
jak ria poręczy ponad krzakami akacji 
wyłoniła się w mroku sylwetka młode
go chłopca. Wcz&śotficze Udali się już 
na spdtzyhek. Ale ktoś rozmiłowany W 
sporcie ćwiczy, .

Lecz file to było, powodem zdumienia 
Batatówa: ćwiczący, który usiadł wła
śnie na poręczy nie miał jednej no9'-

Balałow przetarł oczy, ztló1^ spojrzał 
w górę,- nie, wzrok go nie mylił: chło
pak miał lewę nogę odciętą po kold- 
fió. Nie spuszczając zeń oćźu i Wolna 
okrążył kfzak akacji I pocichutku usiadł 
na ławeczce. Jasny promień księżyca 
oświetlał otwartą scerię, tłiUgłe czar- 
rie clenie przyrządów girńnastycznych 
kładły sję na deski, ćwiczącego widać 
byló Jak na dlóńl. Ćńlopak żśUhął się 

<«r dół, fbźhUśtał parę razy ria wyelą- 
Ijnnietych rękach i wykona) mocny ruch

wyczynu nie módl dokonać początku
jący,' a toń chłopak przytem rilb miał 
nogi.

W tej chwili, poza nim 'żaszeieśćialy 
gałęzie akacji i z gęstwiny w/ysżla dy-
żufna.

— Ach, 
pomyślał i 
clwszy ją 
w ćieńiu 
ria UStacli 
się.

Dyżurna,

zaraz mi popśuje WśZystkó, 
Batalow z przerażeniem. Cliwy 
ża ręką posadził obok siebie 
na ławeczce i kładąc palec 
Wśkazal na gimnastykującego

która od razu poznała Ba-
talowa, źrozumiala ó co ćhodzi.

— Tó Wólodia Zybkin — powiedziała 
szeptem — a gdzie wasi chłopcy?

— Poszli JUŻ na Stację — adpbwie- 
dzial śźybko — ale rńó^cie ml o fiifh

Dziewczyna opowiedziała, jak przód 
dwoma tygodniami, gdy Zybkin przy
jechał, od razu pierwszego wieczoru 
po apelu wymknął się chyłkiem ńa 
plac ćwiczfeń. Zapytany o powód od- 
powiedzial, tłumacząc się:

— Ja bez tsgo żyć hie mogę, a w 
dżień przykro mi z protezą ćwiczyć 1 
dlatego wyćłiodzę próbować Sil nócą.

Odtąd wszystkie dyżUfńe pozwala- 
ją mu wychodzić pó apatu.

czyi ż poręczy i i trudem utrzymując 
róWnbWagę schylił się po sWoję kule.

— Prźyglądalem się jak ćwiczycie — 
odezwał się batalow.

— Przypominam sobie dawne czasy — 
odpowiedział Zybkin nieufnie I smutnie 
spoglądając na Bafałówd, którego pó- 
żhał od razu.

— Jaki jest Wasi obecny zawód?
— Jestem dyrektorem Zakładu Foto

graficznego Związku Inwalidów. Musia- 
lem zdobywać nowe kwalifikacje za- 
WodoWe — chclal to biedaczysko po
wiedzieć swobodnie, a Wypadló jak 
gdyby się usprawiedliwiał.

— Czy znacie lotnika, który utracił 
obie stopy w katastrofie, a po wyjściu 
że szpitala wrócił do linii I został bo- 
halererft Związku Radzieckiego?

Eugeniusz Gecoid zdobył mistrzostwo 
Tiumenii, a przecież na froncie utracił 
rękdl Mój uczeń Sasza Kustów gra w 
pllkd nożną I też rtla amputowaną lękęl

— tatvzo grać w fbtból z jedną rę- 
j-ą — ja gratem w siatkówkę.

W glosie Zybkina wyczuwało się ta
ki głęboki smutek i gorycz, źe Batalow 
postanowił działać natyclifnlaśt.

— Nie zajęlibyście się szkoleniem?
— Dobry trener musi pociągać uczniów 

sWdlfti pfzykladefń, kaleka ńle może

bakowem i Mieresjewom, a ja jestem 
zwykłym Wołódią Zybkińem.

— Nie mówcie tak, jesteście pczedslS- 
wicielem tej samej młodzieży.

— I tylko...
— To wystarcza.
Stali ciągle w tej pozycji. Batutów 

na dole pód sceną, trzymając się ram
py, Zybkin wysoko na pomoście Wsp^ń 
ty na kulach.

— Kiedy utraciliście nogę?
— W ostatnich dniach wojny; wtedy 

zostałom ranny, nogę amputowahb mi 
znacznie później.

— Czy macie jakieś studia?
— Ukończyłem w 1040 roku Technicz

ny Instytut Kultury Fizycznej.
— Czy odpowiada wam obecha pra-

ca?
— Mówiłem już o tym...
— A więc doskonale, przyjdźcie 

nas do Instytutu, zobaczymy co się 
zrobić. Czy mieszkacie w mieście?

do 
da

— W fńieścle; daWnó JUŻ śledzą 
cę waszego zespołu.

— C:y próbowaliście brać ślę ża 
piłkę?

— Próbowałem w domu wleczorathi, 
kiedy nikogo nie ma.

— No, i jak?
— Ręce pó dawnemu, ale nieśtćty... 

Zybkin westchnął i uśmiechnął śię. ża
łośnie.

— Za dwadzieścia minut odchodzi
mój pociąg pbwiedżlal Batałow

być trcłlerem.
— t Kekoniecznle trzeba grać 
mu, przy waszym umiłowaniu 
potraficie zachęcić chl6|3skó#. Bokser

spojrzawszy na zegarek. W ciągu pięt-
same- 
spnrtu

Wieńczysław ’ 
ręką i trenuje

Szczerbakow ma jedną
świetnie młodych bok-

nastu mlhut dobiegnę ńa 
cie więc czlety minuty 
myslu. Musimy przecież 
naszego spotkania.

— Nie chcialbym wam

dWórzeć. Ma 
czasu do ria-
uslaiić termin

serów.
— stawiacie mrtló ha róteril ze SzczUr-

du — odpd.wledżlał Zybkin
zrobić żaWó- 

a haj-
ważniejsze jest tó, id mogą ffitile w

ogóle nte przyjęć że względu na kale- 
ćfwó:

— Przyjdziecie, uporczywie powtórzył 
Zybkin.

— Tak.
— Kiedy?
— Za dwa lygódrile kończy się mój 

urlop", hrzyjdę ód razu.
— baliście .ml śloWo — powiedział 

Balałow, podciągając się w górę by 
uścisnąć mu rękę.

WYSOKI, barczysty mężczyzna, zdej
mując jedną ręką szalik a drugą 

wycierając chustka mokre od śniegu 
wąsy kłania! się ńa lewó i prawo, 
przeciskając ślę wśród tłumu w kierun
ku oWalfiego balkohu w wielkiej hall 
sportowej. Na dole na scenie rozgry
wały śię dśtelHię minuty . meczu siat
kówki. Słychać było uderzenia piłki, 
gwizdy i okrzyki sędziów. Na sali pło
nęło mnóstwo jaśriych lamp, za olbrzy
mim oknem osłoniętym drucianą siatką 
padśl gęsty Śnieg.

— He spóźniłem się? — zapytał swe
go znajomego nowoprzybyły. Cży teraz 
będźió grać „Spartak"?

— Ty rzeczywiście poważrfie intere
sujesz ślę „Spartakiem" Siergieju Wik- 
torowiczu?

— tak. I jego trenerem — odpowie
dział Batalow.

— K‘ó to jest Zybkin?
— pierwszorzędny trener. Zastąpi naś 

obu W zupełności.
_ Mówią, że to ty go wynalazłeś.
— Tak, pól roku temu, w doniu Wcza

sów.
— Na amatorskim Boisku?
te N8 poręczy,..

D. c. ń.
tłum. IR. MARK

Włókniarz Jedwabnik, Milanówek — U- 
wagi w zasadzie słuszne. Będziemy się 
starali dawać więcej wiadomości o które 
Wam chodzi.

Tadeusz Pawlikowski, lublin — Wysta
liśmy.

Sitarzom warszawskiej Gwardii dzię
kujemy za pozdrowienia z obozu kondy
cyjnego W jeleniej Górze.

A. podymskl, GroHilsk Maz. — Ma pan 
dużo racji. W miarę możliwości (brak 
miejsca) będziemy starali się uwzględ
niać \7asze życzenia.

„Róhfcurśisk", Pruszków — Godło rnoże 
pan sobie dowolnie ‘wybrać. Do Skryptu 
dołączyć należy kopertę z godłem, we
wnątrz której tnusl być podarte nazwisko 
i adfes. Konkurs otwarty — to konkurs 
dostępny dla wszystkich. Strona maszy
nopisu to strona znormalizowanego pa
pieru. Rękopis musi być pisany z 2 Wier
szowymi odstępami. Jury ma prawo np. 
nie przyznać nikofnu pierwszej nagtody, 
a powiększyć ilość drugich.

Tenisistom polskim dziękujemy za po
zdrowienia, przesłano z międzynarodo
wych mistrzostw CSR.
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nad Rumunkami, Rumusiami >••• jpublicznóiao
ZE STR. 1

Pewną pomocą dla nich w odniesie
niu bezapelacyjnego zwycięstwa by
ła niewątpliwie słabsza (od spodzie
wanej) gra Rumunów, na ogół jed
nak gra się tak jak na to pozwala 
przeciwnik — twierdzimy więc, że 
gdyby Rumuni zagrali nawet lepiej, 
zwycięstwo pozostałoby po naszej 
stronie.

MŁODOŚĆ — NIE ZAWIODŁA

Siatkarki natomiast mimo sukcesu 
nie zadowoliły całkowicie. Powinny 
były zwyciężyć w lepszym stosunku. 
Rumunią bowiem, o czym zresztą by
ło wiadomo, nie mogły nawiązać rów
norzędnej walki — w przekroju całe
go spotkania. Przeciwniczki nasze wy 
stąpiły zresztą osłabione brakiem 
trzech zawodniczek Raianu, Sadeanu 
i Niculescu. Obecność ich w Warsza
wie niewiele by zapewne Rumunkom 
pomogła. Polki, gdyby napotkały na 
silniejszy opór (stosunek punktów w 
partiach nie zawsze jest miernikiem 
właściwego układu sił), zagrałyby za
pewne lepiej.

Pierwsza szóstka Polek grała zresz
tą tylko dwie partie, by ustąpić miej
sca rezerwowej. Bądź co bądź śmiałe

pociągnięcie kierownictwa potwierdzi 
ło, że dysponujemy dobrym i młodym 
rezerwuarem siatkarek! »

Obniżenie poziomu gry Rumunów i 
Polek przy równoczesnej ‘zwyżce Polo
ków dało wyrównanie klasy w obu spot
kaniach i stworzyło zaciętą walkę o pra 
wie każdą piłkę. Liczne „przejścia" bez 
punktu były tego najlepszym dowodem.

Publiczność, rozumiejąca istotę gry i 
wszelkie subtelności w sędziowaniu, 
nie zawiodła się na naszych reprezenta
cjach i napewno została zdobyta bez 
reszty dla siatkówki.

Zwycięstwo obu reprezentacji Pol
ski to zasługa nie tylko samych za
wodników i zawodniczek, ale również 
ich trenerów — Krausa i Strycharzew 
skiego, którzy potrafili wycyzelować 
formę swoich pupilów na odpowiedni 
moment. Zwycięstwo nad Rumunią 
powinno być bodźcem do dalszej pra
cy, tak aby w następnych spotka
niach międzypaństwowych z CSR (już 
za ^ra tygodnie) siatkarki i siatkarze 
nasi mogli poprawić, jeżeli nie wyni
kowo to przynajmniej optycznie, do
tychczasowy swój bilans spotkań z 

CSR.

Zakrzewska (Nr 2) w jednej ze swo ich skutecznych akcji przy siatce, po wystawieniu Kurtzowej (zasłonięta).

Nr 3 to English, na prawo Wojewódzka i ledwie .widoczna . Gruszczyńska . . Foto E. Franckowiak — API

0 zwycięskich setów pełnych oklasków i emocji

^^VS^atssssKxas*^13^^

1 Ziteimwsdśśhi®

eświfflita^

Policewicz (btr 7) i Maliszewski W. 

blokują ścięcie Medianu 

. Fota E. Franckowiak — API

Polska — Rumunia drużyny ko
biece 3:0 (15:12, 15:8, 16:14).

Polska: Zakrzewska, Gruszczyń
ska, English, Kurtzowa’, Wojewódz
ka i Brześniowska; w II partii za
miast Gruszczyńskiej — Serwatko, a 
w III partii oprócz Serwatko — Po
gorzelska, Tomaszewska, Paprotków 
na, Kubiakówna i Szczawińska.

Rumunia: Bodeanu, Zota, Nistor, 
Todorowschi, Pruncu i Barboi.

Sędzia główny inż. Wirszyłło, po
mocniczy Czmoch.

zaczyna wyraźnie grać lepiej, lepiej 
nawet od pierwszej szóstki i prowa
dzi już 10:6, 12:8. Rumunki wpraw
dzie wyrównują, kosztuje ich to jed
nak zbyt dużo (słaba kondycja) i gdy 
do siatki dochodzi Pogorzelska i 
Szczawińska muszą po raz piąty u- 
zńać bezapelacyjną wyższość Pólek.

na, a Kubiakównę' stać na pewno na 
znacznie lepszą grę.

Rumunki, poprawnie grające w po.: 
lu, miały właściwie tylko dwie, ścina
jące — Barboi i Todorowschi —przez 
co możliwości ich były dość ograni
czone. Najlepsza była kapitan dru
żyny Zota.

MS-----------------------------------------------------------------

„Złoty laur Otłry“ 

zdobywa
Koprowski

SZCZECIN, 2. 7. (Tel. wł.) Szcze
cin po raz pierwszy oglądał w nie
dzielę ogólnopolską imprezę motoro
wą. Był to wyścig o nagrodę Polskie
go Radia „Złoty laur Odry", zaliczo
ny jako druga kolejna eliminacja do 
mistrzostw motocyklowych Polski. 
Trasa wyścigu była dobrze wytypo
wana. Długie odcinki z kilku krzy. 
wiznami pozwalały zawodnikom na 
rozwinięcie dużych szybkości, a jed
nocześnie zmuszały do wykazania 
wysokiej klasy jazdy. Jedno okrąże
nie wynosiło 3.400 m.

POD SŁONCE
Rumunki wybrały zagrywkę, Polki 

grają więc ze słońcem i mimo to 
z miejsca oddają prowadzenie aż do 
stanu 1:7 — głównie przez, własne 
błędy i zupełnie niezrozumiałą ner
wowość. Od tego momentu rozgry
wają się jednak, odrabiając punkt za 
punktem. Rumunki prowadzą wpraw 
dzie jeszcze 8:4, 10:5, 11:7 — koń
cówka należy jednak do Polek. Wy
równują one na 11:11, Rumunki pro 
wadzą 12:11, ale ścięcia Zakrzew
skiej i Wojewódzkiej są nie do przy 
jęcia i I set kończy się wynikiem 
15:12.

W II secie po zmianie Gruszczyń
skiej na Serwatko, Polki grają coraz 
lepiej, nie oddają ani na chwilę pro
wadzenia. W 
szóstka Polek 
może zdziałać,

II secie rezerwowa 
początkowo niewiele 
jednak od stanu 6:6

BŁĘDY POLEK
Oceniając grę drużyny polskiej, po 

winno się oczywiście traktować od
dzielnie pierwszą szóstkę od drugiej, 
jednak ogólnie biorąc siatkarki na
sze popełniały zbyt dużo błędów 
(serwisy, krycie placu), w dość ma
łym stopniu prowadziły grę przy 
siatce na przerzutki oraz nie miały, 
z małymi wyjątkami (u English, Za
krzewskiej i Wojewódzkiej), kończą
cych ścięć.

Natomiast w obronie zagrały czy
sto i poprawnie, blokowały nieliczne 
zresztą silniejsze ścięcia Rumunek 
dobrze, a niejednokrotnie zaimpono
wały .silnymi serw-isami. Na wyróż
nienie zasługuje przede wszystkim 
Serwatko. 17-letnia debiutantka za
imponowała doskonałymi wystawie
niami, przez co w II secie ścięcia 
English były już na poziomie prawie 
normalnym.

Z pozostałych z I szóstki słabiej za 
grała Gruszczyńska i Kurtzowa (przy 
siatce). W II szóstce oprócz Serwat. 
ko wyróżniły się Pogorzelska i Toma 
szewska. Najsłabsza była Paprotów-

Polska — Rumunia drużyny mę
skie 3:0 (15:10, 15:6, 15:9). '

Polska; Antczak, Maliszewski W.,
Policewicz, Pindelski, 
cki. • ■

Rumunia-. Medianu, 
mirescu, TGodorescu,

Busz i Grode-

Erdely, Drago- 
Petreścu i Ro.

na bbisko. Pov odegraniu Międzyna
rodówki pfłemawiał 'w imieniu gospo
darzy (PZKSS) wiceprezes Kowalew
ski, w. imięniu Rumunów kierownik 

Ghiorgio.
Okrzyki drużyn i hymny : narodowe 

oraz wymiana proporczyków i kwia
tów zakończyły ’ część oficjalną, pó 

której rozpoczęły się wyżej opisane 

interesujące zawady.’

frener femww tara

Natychmiast po meczu, za- i 
kończonym podwójnym sukce
sem reprezentacji Polski, łapiemy i 

jeszcze „na gorąco" trenera drużyn । 
rumuńskich p. Alexandru Gruia. i

Przed wojną znany koszykarz I 
siatkarz (dyplom najlepszego gracza | 
na mistrzostwach Europy koszyków- | 
ki w r. 1938), dziś troskliwy opie- 8 
kun narodowej kadry rumuńskiej, | 
Gruia, oświadcza: j

—■ Zrobiliście szalone postępy.’ t 
Ze zwycięstwem waszych dziewcząt j 
liczyliśmy się poważnie. Natomiast § 
forma waszych siatkarzy to była dla g 
mnie rewelacja. Przecież z nimi w | 

ciągu ubiegłego roku wygraliśmy 9 
3-krctnie i to bez wielkiego trudu. |

Przede wszystkim zaimponowała 9 

mi ich ambicja, której brakowało j 
naszym graczom. Na ich usprawie- i 
dliwienie trzeba powiedzieć, iż byli i 
przemęczeni 48-godzinną podróżą. I 

Zresztą, co to dużo mówić, grali- S 
ście znacznie lepiej, wygraliście za- 8 
służenie. W naszej drużynie męskiej S 
zagrało dziś dwóch debiutantów, s 
wśród dziewcząt z 9, które przyje- g 
chały, 7 jest po raz pierwszy w § 

składzie reprezentacyjnym. I

Należy zresztą dodać, że nasi s 
chłopcy zagrali grubo poniżej ich | 
normalnych możliwości. W niedaw- I 

nym meczu z Węgrami wykazali j 
dużo lepszy poziom. (Ungr.) J

W kategorii maszyn do 130 ccm 
startowało 10 zawodników na 5 okrą
żeń. Zwycięzcą okazał się, podobnie 
jak i w Warszawie, Piotr Jankow
ski (Ogn. Bytom) na maszynie pol
skiej produkcji SHL-125. O drugie 
miejsce walczyli Henek Herbert 1 Pu- 
zio. Dobrze pojechał Fijałkowski. 
Kolejność: 1) Jankowski — 12:40.8. 
2)Herbert Henek — 13:03,2. 3) Gin
ter Henek — 13:18,1. 4) Puzio. 5) 
Stefański, 6) Fijałkowski.

W klasie maszyn do 250 ccm wy.
startowało 21 zawodników na 12 
krążeń. Od pierwszego okrążenie 
bejmuje prowadzenie Milewski
NSU, oddalają.! 
reszty. Nicrtot;

się coraz bardziej
na
od

:y, na 6 okrążeniu pa-
da i uszkadza maszynę. Prowadzenie 
po nim obejmuje Wyporek również 
na NSU. O. pozostałe miejsca walczy
li zawzięcie Jan Henek, Hołubowicz, 
Kupczyk, Szydłowicz i Kanas, wszy
scy na „Jawach" 250. Kolejność: 1) 
Wyporek 28:08,1. 2) Kanas—28:59.6. 
3) Szyd’ow:cz — 29:03,2. 4) Kupczyk. 
5) Hołubowicz. 6) Jan Henek.

W wyścigowych 350 wystartowało 
7 zawodników: 1) Brun Stanisław.— 
23:55,8. 2) Bębenek — 24:47,6, po
zostali czterej zawodnicy zostali zdu. 
blowani, a Jerzy Jankowski odpadł.

Klasa 500 ccm; 1) zdobywa „Złoty 
laur Odry" Koprowski Mieczysław — 
23:22.2. 2) żymirski — 23:47,0. 3) 
Dąbrowski — 24:09,05. 4) Brun
Krzysztof. 5) Wrocławski. Pozostali 
zawodnicy zostali zdublowani. Wika- 
jyjozyk odpądł aa ósmym okrążeniu.

Siatkarki Rumunii maję jeszcze 
przed spotkaniem uśmiechnięte mi
ny. Pierwsze trzy od lewej to naj
lepsze zawodniczki — Ziła, Bar

boi i Todorowschi
Foto Franckowiak — API

BUDOWLANI Z TORUNIA 

NAJLEPIEJ WIOSŁUJĄ

TORUŃ, 2.7 (Tel. wł.). Regaty wio-
ślarskie o mistrzostwo Zrzeszenia Bu- 
dowalnych: Ósemki półwyścigowe nowi
cjuszy — 1) Płock 6,21. Czwórki pół
wyścigowe juniorów.— 1) Toruń. 5,09. 
Dwójki półwyścigowe podwójne nowicju-

Awans 
czedwslowckicBi 
jiinśmw 
pfaokich

PRAGA, 2.7 (Tel. wł.). Reprezenta
cja juniorów czechosłowackich — Lwiąt 
ka doczekała się poważnego awansu. 
Władze związku piłkarskiego  ̂postanowi
ły na najbliższe mecze międzypaństwo
we zamiast reprezentacji B desygnować 
juniorów.

szy — 1) 
lekkiej — 
wyścigowe 
Włocławek

Toruń 9,48, Czwórki wagi 
1) Toruń 6,28. Dwójki pół- 
podwójne seniorów — 1) 
6,35. Czwórki półwyścigowe

nowicjuszy — 1) Toruń 6,55. Ósemki 
półwyśc. juniorów — 1) Toruń 4,38. 
Czwórki półwyśc. nowićjuszek — 1) 
Toruń 6,05. Ósemki półwyścigowe bez 
ograniczeń — 1) Toruń 6,22.. W ogól
nej punktacji:- 1) Budowlani ’ Toruń — 
77 pkt„ 2) Płock — 35 pkt.„ 3) Wło, 
ciawek — 9 pkt.

Kiami kóMd

Paavo Nurmi, posiadacz wielu re
kordów świata, wielokrotny zwycięz
ca olimpijski marży o wielkiej karie
rze biegowej swego syna. 18-letni 
Nurmi junior przebywa obecnie w 
Szwecji, gdzie uczy Hę g?.rbą-atwa 
,i trenuje z biegaczami szwedzkimi.

man.
Od początku trzeciej partii za, Teo- 

dorescu- grał Tanasescu a. w połowie 
tej partii: Dragulescu zastąpiónyasoo- 
stał przez Medianu.

Sędzia główny Czmoch, pomocniczy 
inż. Wirszyłło.
PEWNOŚĆ ZAWODZI...

Zbyt pewni siebie Rumuni z miej
sca spotkali się z atakiem Polaków, 
którzy dwoją się i troją tak przy 
siatce jak i w głębi placu. W pierw
szych dwóch setach Polacy stale pro
wadzą różnicą kilku punktów. Jedy
nie w trzecim przeżywali chwile sła
bości, ale od stanu 1;5 skonsolidowali 
się i w imponującym finiszu za czwar 
tym meczbolem zeszli z placu jako 
zwycięzcy.

Podstawa sukcesu Polaków — to 
przede wszystkim doskonale wykony
wany blok. Przy różnorodnym ataku 
Rumunów zawsze zdążali oni wysko. 
czyć do bloku, raz z lewej, raz z pra
wej strony siatki. W obronie zaimpo
nowali przyjmowaniem zdawałoby się 
beznadziejnych do obrony piłek.
ŚCIĘCIA Z OBU STRON

Zmiana systemu w ustawieniu (śro
dek drugiego szeregu cofnięty do ty
łu) zdała na tym meczu egzamin. 
Cała szóstka bez wyjątku popisywa
ła się silnymi ścięciami bitymi z pra
wej i lewej strony siatki, niejedno
krotnie z przerzutek. W przeciwień
stwie do Rumunów serwisy Polaków 
były silne i płaskie, zdobyli z nich 
kilka punktów (specjalnie Policewicz 
i Maliszewski). Wyróżnić któregokol. 
wiek z nich było by krzywdą dla‘po
zostałych.

Zarejestrujemy jeszcze*niespotyka
ny dotychczas u naszej drużyny ruch 
na boisku, który spowodował, że lep
sza chwilami gra Rumunów nie mo
gła przynieść spodziewanego efektu, 
gdyż zdawało się, że na boisku nie 
mą wprost wolnęgo miejsca by ulo
kować tam piłkę.
NIE CI Z PRAGI...

Rumuni mimo wysokiego wzrostu, 
nie zaimponovzali ścięciami, wysta
wienia ich były zbyt bliskie siatki. 
Serwisy lekko bite ,w górę były łat
we do przyjęcia i dawały poważny 
atut do ręki naszym siatkaizom.

W obronie nie pokazali ńjc nadzwy 
czajnego, zdawało się chwilami, ’ że 
brak im serca do walki. Nie przypo
minali w niczym-drużyny, która po 
pięknej walce zdobyła .w Pradze na 
mistrzostwach świata jedną partię ha 
doskonałych siatkarzach ZSRR. Wy. 
różnić wśród nich'należy Petrescu,’ 
Erdely i Medianu.

ZAWODY ofrźymćły należytą 

oprawę. Stadion tenisowy pięk
nie ud:korowano. Przy dźwiękach 

marsza obie reprezentacje wkroczyły

Łaszcz, 
Pindelski, 
— API

ZWYCIĘZCY SIATKARZE — stoją od lewej: Maliszewski 

Antczak, Busz, Appenheimer, Frontc zek, Bińkowski, Policewicz, 
Poburka i Gródecki Foto Franckowiak

Wrzesióski prze! lójeli m
Kowy sukces BmtaOm

Z okazji 
się wyścig 
szawa t-

XX-lecia VZOZKol. odbył 
kolarski dla licencji War 
Garwolin ' — . Warszawa

W-wa) 3:03,16, 3) Sałyga (Gw. Łódź)
3:03,17, 4) Wandor (Związk. Kr.)

(117 km). Zwyciężył Wrzesiński (Kol. 
W-wa) ■ 3:03,15, 2) Wójcik (Ogn.

Ksirzcsiwn 
ply wclde

POZNAŃ, 1.1 (Teł. wł.). W celu umaso- 
wienia sportu pływackiego tegoroczne 
mistrzostwa okręgu klasy I odbyły się w 
Krotoszynie. Na starcie stanęli wszyscy 
najlepsi pływacy Wielkopolski. Po dwóch 
dniach zaciętych bojów w punktacji ogól
nej zwyciężyła Spójnia 891 pkt., przed 
Związkowcem 792, Stalą 132 pkt., Koleja
rzem 78 pkt. i Gwardię Krotoszyn 78.

Uzyskane ’ wyniki w • tegorocznych mi
strzostwach świadczą o tym, że plywa- 
ctwo poznańskie stanęło w miejscu. Tytu
ły mistrzowskie zdobyli przeważnie starzy 
zawodnicy, a poza wynikami Taedlinga 
w dowolnym jak i Przyborowiczówny, po
zostałe uznać należy za przeciętne.

W poszczególnych konkurencjach • zwy
ciężyli: 400 m, 2C0 m, 100 m oraz 50 m z 
granatem Taedling, Zw. w 5:28, 2:31, 1:04,8 
i 0:35,2. .200 m klas. Goetz,_Sp. 3:08,1; 
100 m klas. Kruślak, Gw. Krotoszyn — 
1:26,9; 100 m mat. Ruchaj, Stal 1:18,9; 100 
m grzb. Owczarczak, Zw.- 1:23,9; 4X100 tn 
zm. 5:27,8 oraz 4X2™- m . d°w. 11:00,1 
Związkowiec.

konkurencje kobiece: 200 m . dow., 100 
m dow. Przyborowicz, , Sp., 3:03,9 i 1:24,4; 
200 k 100 m klas. Bresińska. kol. 3:30.8 i 
1:37,2; 100 m grzb. Żurkówna, Sp. 1:36,7; 
1Ó0 m mot. Malicka, : 9p. 1:39,3.’ Sztafety 
4X100 dow. i 4X100 m zm. wygrała. Spój
nia w 6:19,2. i 6:46.

3:03,18, 5) Hadasik (Unia Chorzów) 
3:03,50, 6) Weględa (Un Ch.) 3:05,20, 
7) Liszkiewicz (Gw. Łódź) 3:05,20, 8) 
Olczyk (Wiókn. Łódź) 3:05 20, 9) Ła- 
zarczyk (Wł. Częst. 3:05,20, 10) Tar* 
goński (Gwar. W-wa) 3:05,20.

30 km dla zawodników posiadają
cych rowery turystyczne: .

1) Całka (Ogn. W-wa) 59,04 (zdo
był nowy rower zagraniczny ofiaro
wany przez Polski Związek Kolar
ski), 2) Szczur (Kol. W-wa) 59,05, 3) 
Witkowski (Spójnia Marymont) 59 05, 
4 Rudnicki (Ogniwo W-wa) 59,07, 5) 
Zalewski (Sp. Garwolin) 59,08.

MssssSw 5P®Isiga®o®44
— Okręg warszawski był i jest 

twierdzą kolarstwa polskiego — mó
wił prezes WOZKol. — Bober na u-
roczystości 20-lecia WOZKol. Uro-

liwardia W-w W
grraidzie.pątrM

KRAKÓW," 2.7 (tet wł.)? W ogólnopol
skim motocyklowym rajdzie patrolowym na 
trasie ’ 108 km startowało' '11 patroli: 
Wszystkie 'ukończyły, konkurencję.
: Zwyciąlył patrol .Gwardii ż Warszawy w 
składzie: Kowalski, Macioła,: Głowacki na 
motocyklach Jawa 250 ccm, przed Gwardią 
Kraków’ w składzie: Puma,' Jenkos i Wo- 
roszkiowicz. Trzecie i czwarte miejsca za
jęły. ęx . aequo .Gwardia Rzeezów J. Unia 
Groble Kraków. Na piątym miejscu War
szawa II, na motocyklach Beza - 500 ' ćem.

czystość jubileuszowa odbyła się w 
sali wypełnionej po brzegi młodzieżą 
kolarską, przy udziale najwybitniej
szych zawodników okręgu 1 delega
tów 21 klubów stołecznych.

O roli kolarstwa w krzewieniu kul
tury fizycznej oraz o najważniejszych 
zadaniach WOZKol. mówił sekretarz 
WKKF Grzejszczyk. Inż. Szymczyk 
w referacie „Kolarstwo doby obec
nej" przypomniał początki naszego 
kolarstwa.

■ Wręczeniem upominków i dyplo. 
mów organizacjom, zawodnikom i 
działaczom zasłużonym dla rozwoju 
kolarstwa w okręgu warszawskim 
oraz częścią artystyczną, w wykona
niu zespołu artystycznego Zarządu 
Miejskiego — zakończoną uroczy* 
śtość.


